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Udania konferencji losidjiiskisj.
W LONDYNIE WAŻĄ SIĘ LOSY POLITYKI MIĘDZYNARODOWEJ.

STANOWISKO ANGLJI, A STANOWISKO FRANCJI WOBEC ML- 
M1EC. _  O PAKT GWARANCYJNY. — POLITYKA I KWEST JA JEJ 

BEZPIECZEŃSTWA. -  MUSIMY BYĆ CZUJNI j

Lwów, 19 lipca.
\X )  W  Londynie rozpoczęły się 

obrady wielkiej konferencji miedzy- 
alianckiej, której wyników oczekuje 

'ca ły  świat z  naprężeniem, gdyż 
rozstrzy gną one na dziesiątki lat o 
losach Europy, • a w każdym razie 
skierują politykę międzynarodową 
na nowe tory. Ojcami chrzestnymi 
konferencji londyńskiej są premiero
wi*; Anglji i Francji — Macdonald i 
Fferriot — którzy przedtem już na 
Poufnej konferencji w Cheąuers po> 
rozumieli się co do zasadniczych 
punktów programu konferencji lon
dyńskiej.

O cóż zatem idzie? Oto idzie 
przedewszyrtkicm o ostateczne ure
gulowanie stosunku do zwyoięiu- 
nych Niemiec, a idzie o to najhar
dziej Anglji, która z przyczyn raczej 
gospodarczej, niż politycznej natu
ry, chciałaby nareszcie doprowadzić 
do zlikwidowania okresu wielkiej 
JWjjny. Stan jej opiera sre na przy- 1

jęciu przez konferencję t. zw. planu 
Dawesa z dnia 9. kwietnia br., któ
ry. regulując nieporozumienia i kon
flikty. wynikające z problemu od 
szkodow ań wojennych, udałby umó
wić jednocześnie platformę dla po
kojowego ułożenia się -dalszych sto
sunków między państwami bytej En 
tenty a Niemcami.

Anglja bowiem, albo może Suń 
tylko Macdonald i jego otoczenie 
pc lityczne wierzy, że przywracając 
Niemcom stanowisko mocarstwowe 
w świecie przez przyjęcie Ich do Li
gi Narodów i do Rady Ligi, oraz 
dopuszczając ich do finansowego i 
gospodarczego wzmocnienia się. wy 
leczy się ich oćrazu Iz’wszelkich as
piracji odwetowych, wytrąci się im 
poproi.tu raz mi zawsśze oręż z ręki.

Mac Donald. jednu i:' słowem, dyl 
ży w ten sposób do zrealizowania 
swych daleko sięgających planów 
pacyfikacji Europy i ma w Lem 
swem dąźcoru zupełne pogardę se

strony Herriota, oddanego również 
całą duszą idei pokoju. I o ileby tyl
ko chodziło o pewne nawet znacz
ne ustepstwą ze strony Francji na 
rzecz Niemiec w kwestii odszkodo
wań, i wogóle o okazanie Niemcom 
-gotowości do nawiązairu pokojo
wych stosunków sąsiedzkich — to 
w tym względzie konferencja lon
dyńska nie napotka na żadne ze stro 
ny Francji przeszkody.

Herriot, pragnąc szczerze poko
jowego załatwienia wszelkich zatar 
gów raz na zawsze, patrzy jednak 
bardziej trzeźwo na Niemcy i nie 
jest tak, jak Macdonald. pewny ich 
pokojowych rzekomo tendencji — 
Czuje 011. i trafnie, w Niemcach nie
ubłaganego w o g a , luóry wzmocni
wszy się na .siłach, 'skorzysta z na- 
darzonej sposobności, żeby poszu
kać na Francji odwetu. I dlatego 
Fierriot, godząc si.ę w zupełności na 
wprowadzenie w życie planu Dawe- 
s.a, żąda jednak gwarancji bezpie
czeństwa dla Francji, żąda przede- 
wszystkiofn zobowiązania się AM 

gjji do stanięcia przy Francji na w y
padek naruszenia traktatu W ersal
skiego, a v-'.ięc szczególnie n a 1 w y 
padek u; atakowania jej przez Niem
ców. Anglja natomiast, zapatrzona 
w  swoje własne plany* cheifłaby nic

PIEGI, FLAfóY I OPALENIZNĘ
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już nie wiedzieć o zobowiązaniach 
wojennych i prac cRłą silą do prze 
forsowania planu Dawesa, stoi na 
stanowisku, że w wszelkie inne spra 
wy po za tą sprawą główną, dla 
której i wołano,- konferencję. mogą 
być rozpatryw ane dopiero po załat
wieniu tamtej.

I właśnie na tein tle — mimo o- 
statnich oficjalnych wynurzeń Mac 
Donalda •— wyniknąć mogą najwię- 
kssze trudności na konferencji lonayń 
skiej, gdyż pakt gwarancyjny stano
wi dla Francji kwesłję niesłychanie 
ważną i doniosłą i zanewnt nie od
stąpi ona od tego postulatu, nie za
pewniwszy sobie w tym względzie 

najdalej idących gwarancji bezpie
czeństwa. Sobie i niewątpliwie tak
że tym nowopowstałym państwom, 
z któremi związana jest przyrzecze
niem ochrounem, a do których w 
pierwszej iiuji należy P.olsla.

To pewne bowiem, że w kwestji 
paktu gwarancyjnego Polska zaan
gażowana jest na równi z Francją, 
a może nawet jeszcze więcej. niż 
Francja, gdyż, jak ogólnie sądzą w 
kołach strategicznych, jak temu zre 
sztą dają nieustannie wyraz sami 
strategicy francuscy, ńa wypadek 
wojny odwetowej niemieckiej pierw 
szc uderzenie Niemców byłoby skie 
rowane przeciwko Polsce.

Z tego względu Polska śledzić 
musi z całą uwagą przobRg rozpo
czętych właśnie obrad konferencji 
londyńskiej, gdyż ważą się tam rów 
nież i jej losy. Niestety, nie będąc 
zaproszoną na konferencję gdyż bio 
rą w niej udział tylko państwa, któ
re istniały przed wojną, nie może 
śledzić ich w bezpośredniem zetknie 
ciu z niemi. Lecz właśnie tern więcej 
wytężyć musi swą uwagę na to, co 
się dzieje nietylko na ofiejalnem fo
rum konferencyjne™, ale także poza 
kulisami konferencji, żeby nie za
skoczyły nas wypadki, których pó 
źniej już zmienić nie byłoby moż
ności, B. Cepnik.
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U sfa w jro  monopolu spirytusowym
i pełnontscnlcliyscfi przyjęte w 3 s z y f m .

O h / W  KARANE NIE OTRZYMAJĄ ZEZWOLENIA NA SPRZEDAŻ SPIRYTUSU. — SEJM ODMÓWIŁ 
RZĄDOWI USTALENIA PRAWA WŁASNOŚCI DÓBR ŻYWIECKICH. — MA JATKI, Z KTÓRYCH DO
CHODY SA OBRACANE NA CELE KULTU, NIE BEDA PEACIC PODATKU W. — KARY ZA ZWŁOKI W

PŁACENIU PODATKÓW.
Warszawa, 18. Iipca. i m  G. P.) 

Na miejsce posła Sikorskiego wcho
dzi poseł Wojciech Sosiński (ZLN.) 
b, poseł do Sejmu ustawodawczego.

Po koricowem przemówieniu reie- 
rem a p. Jaroszyńskiego przystąpio
no do głosowania nad ustawą o mo
nopolu spirytusowym. Przyjęto po
praw kę, atiy opłatami od spirytusu 
objąć także uaział związków komu
nalnych w  aochodich w wysokości 
NO groszy od 1 litra spirytusu 
100 %, Co do sposobu rozdziat-u i 
w ypłaty  związkom komunalnym te
go procek tu, obowiązują postano
wienia usia-wy o tymczasowy em u- 
regulowaniu finansów „omnnal- 
nych. P rzyjęto  poprawkę, aiby nie 
mogły posiadać zakładów sprzeda
ży  detalicznej spirytusu osoby kara 
ne za przestępstwa z chęci zysku, 
osoby pozbawione na 3 miesiące wol 
ności i karane z powodu niepłacenia 
podatków. Uchwalono rezolucję, 
w z i wającą Rząd, aby współdziałał 
w zwiększeniu sprzedaży spirytusu 
na  cele przem ysłow e celem ułatw ie
n ia przedsiębioi siwom konkurencji 
z zagranicą. Całą ustawę przyjęto 
w trzeciem czytaniu.
' P rzystąpiono do trzeciego czyta
nia ustawy o pełnomocnictwach. Po 
przemówieniu pogłów Kaczmarczy
ka, Putka, Kapelińskiego i W alero- 
na, przystąpiono do głosowania Od
rzucono wszystkie poprawki i przy
jęto postanowienia. odmawiające 
RządojyJ( upow ażińenia dki u^ąlania 

własności tych nieruchomo-’ 
sći, których tytuł iest sporny przy 
wykładni traktatu wersalskiego i St. 
Germain. Chodzi głównie o dobra 
żywieckie w MałopoLee i o Kołcza- 
kowlce w  Poznańskietn. Całą usta
wę p-zyjęto w trzeciem czytaniu, 
wraz z kilku rezolucjami.

W imieniu komisji skarbowej po
seł Smoła referow ał wniosek p. 
Putka w sprawie naruszenia ustawy 
o podatku majątkowym przez zwol
nienie majątków kościelnych i du
chownych od płacenia podatku. Re
ferent wykazuje, że dobra duchowne 
we wszystkich trzech dzielnicach o- 
bejmują 220.000 ha ziemi, wartości 
około 200 milj. zł., a nalcżytości po
datkowe z tego tytułu wynoszą o- 
koło 10 milj. zł. Eakt, że duchowień
stwo Zapłaciło pierwszą zaliczkę, 
świadczy, że poczuwa się do obo- 
wia,zku wtedy, gdy chodziło o zo
bowiązania groszowe, gdy zaś poda 
tek stał się ciężarem, pragnie się u- 
chylić od jego zapłacenia. W ięk
szość komisii wypowiedziała się za. 
tern, że majątki duchowne mają pła
cić podatek.

Przewodniczący Wicemarszałek 
oświadcza, że wn’osku nie podda 
pod głosowanie, ponieważ nie jest 
formalny,

W  imiennetn głosowaniu odrzuco
no 130 przeciw 130 głosami rezolu
cję komisji, a b y  Rząd ściągał poda
tek od tych użytkowców, których u- 
żytkow any m ajątek przenosi w ar
tość 3000 franków, przyjęto nato
miast rezolucję o obowiązku płace^ 
rla podatku dla wszystkich mająt
ków, z wyjątkiem tych, których do
chody są obracane na cele kultu.

Pas. Osiecki referował projekt u

s taw y 'o  karach za zwłokę i odset
kach za odroczenie zapłaty podat
ków bezpośrednich, opłatach stem 
plowych i kosztach egzekucji. Ko
misja ustaliła kary: od zaległości po 
datku gruntowego w wysokości 1 f>, 
od innych podatków wysokości 2*>. 
Pa porozumieniu się z Prezesem 
Rady Ministrów i klubami sejmowy, 
mi, referent wnusi o podwyższenia 
ostatniej staw ki do wysokości 4%.

Pos. Sehretber oświadcza sio za 
zatrzym aniem  tyłko 2%.

Prezes Rady Ministrów p. G rab. 
ski oświadcza, że ustawa ma wa- 
żne znaczenie dla sanacji skarbu, a

■ Warszawa, 18. iipca. | 
Dymisja Min. Zamoyskiego zo- | 

stała wczoraj wieczór po koufcren- | 
cji prem jcra Grabskiego z p, Prcz. 
Rzpltej definitywnie przyjęta do 
w.adomośetj Sprawa następcy jego 
na stanowisku Min. spraw  zagr. 
ipo odmowie posła ThugutU jest da- 
łCj otw arta i dopiero w  dniach 
najbliższych zostanie załatwiona. 
W  tej chwili w  kuioarach sejmo
wych krąży na -.tęp .temat mnóstwo 
nlctok pr.'C\4 ażńi® jednak o i barak 
terze zupełnie niępoważnvm. Z 
tych pogłosek, juko najw ięcej jesz
cze zasługującą na. traktowanie .po
ważne, wymienić należy- pogłoskę, 
według której następcą p. Zamoy
skiego miałby zostać p. August Za
leski, poseł polski w  Rzymie. Krą
żą tak ie, pogłoski, wedle, których 
:. P iast" miałby rzekomo zamiar 
w ysunąć kandydaturę p. Kucha- 
tzewskiego, mówią też o p. Kaz2« 
mierzu Olszowskim, P ośle  polskim 
w Pcrlinie, który ma bvć jakoby

mianowicie dla równowagi budżetu 
na każdy miesiąc. W pierwszych 
miesiącach utrzymano -z- trudem ró
wnowagę. a to dzięki stosowaniu 
kar. Obecnie ustaw a przedłuża zna- 
-zuie ulgę, aie nie należy przekra
czać granice, aby płatnicy nie lek
ceważyli sobie terminów płacenia 
podatków. Za minimum kary  uw a. 
ża 4%.

Po przemówieniach postów p. So 
mersteina i M anaczyńskiego w gło
sowaniu przyjęto popraw kę referen
ta dotycząca stawki 4*5 i przyjęto 
całą ustawę w drugiem czytaniu.

| lansowany przez pew ne sfery pra- 
| wicowe, oraz o p. Bcrtonim, dy- 
I n k fo rze  dep. Adrnin. M. S. Z. 

Wszystkie te pogłoski uważać na
leży za zupełme bezpodstawne.

Co dc kadJ datury p. Aleksandra 
Skrzi ńskiego, to pewne sfery, nie 
chętne mu, zarzucają, iż on to był 
„spiritus t«pvens“ intryg w , W y. 
z\yo’eniun których ostatecznym e- 
fektem było obalenie kandydatury 
póiłu Tłwgutta t usunięcia ślę jego 
^ c g » * lu b u ,  SfwrstKfei® irólcżH* żtj 
pogiułki tę tg *  nieprawdziwe,, nil 
m niej ieduak szkodzą one bardzc 
ewent. kandydaturze p. Skrzyń
skiego, czyniąc ją w tej chwili zu
pełnie nieaktualną.

Dodać jeszcze należy dla pełni 
obrazu, że p. Zamoyski odrazu zło
żył swe agendy, które nu razie, nie
oficjalnie zresztą, prow adzą w jego 
zastępstw ie d jr .  Jepart. adm. p. 
Bertoni i dyr. dep. polit. M. S. Z., p, 
Kajetan Morawski.

MIN,' MIKLASZEWSKI NARAZIŁ 
ZOSTAJE.

W arszaw a, 18. lip. Donoszą nam: 
Rozwój v yipądków w dniach o- 

statnich uczynił chwilowo ustąpie
nie p. Miklaszewskiego spraw ą nie
aktualna. Dopiero bowiem po obsa
dzeniu Min. spraw zagr. Rząd za
stanowi się, czy Min, ośsvieeaniJ 
zostanie obsadzone już tera?; kimś 
innym, czy też stanie sic to dopiero 
aż w jesieni. W każdym  razie p. 
Miklaszewski zostaje tia razie dalc.i. 

- — o-----

Senat podwyższył zosiłHi 
dio oezrointn^cii.

W arszawa, 17. Iipca. (Tc!. G. P .ł Na
ben. Popow.ski vcrerpvv,;t projekt j 

staw y  o zab ezp ieczen i na wypadek 
bezrobocia, zaznaczajae, że komisja przy 
ieła bez zmian ustawę vc brzmieniu 
przyięicin przez Sejm. L;en SinólsKi 
wniósł o podwyższenie zasiłków robot
niczych: samotnym z 20 prc. na- 30 prc., 
robotnikom obarczonym rodzina z 2 -o* 
sób z 25 prc. na 55 prc.. robotnikom e- 
barczonym rodzina 5 do 5,ó$oD z i l  
prc. na 5U prc. zarobku dziennego.

Sen. Szychow ski wniósł o upoważhic 
nic Rady r ł iT s łć w  do rozciągnięcia u- 
staw y również i na pracowników biu
rowych.

Minister pracy f op-bki sp o fd y ie i  
Darowski zabrawszy glos. oświadczył 
się z j . wnioskiem sen.- Szychow skiego, 
pizyczem  podkreślił iii-acz-anie ustawy 
żc względu na zwiększające się bezro
bocie. oznajmiając, że liczba bezrobot. 
nych wynosi obecnie 145.0!il) c.sób. Cho
ciaż obecna ustawa nie jest. jeszcze pra 
womocna, rząd rozpoczął już akcje za
pomogową -w Łodzi, gdzie jest 4ć ftC-0 
bezrobotnych i gdzie produkcja została 
znacznie zredukowana.

Sen. Nowodworski wypowiedział- sic 
przeciw- wnioskowi sen. Szychow skiegr  
oświadcza.iąc. że sprawa pracowników  
bJurowych powinna być objęta odręb
ną ustawą.

Po koiicowem przemówieniu sprawo
zdaw cy przrjclJr w szystk ie pc-oraw-kf 
senatorów Bruna i SmóK-kireo w spra 
wie podwyższenia stawek zasiłkowych. 
Poprawkę sen. Szyt?R»-v?'śWcgo 
no a cała ustawę przyięto.

Sen. ks, Bolt roierowar projekt usta
w y o opłatach pasznortowych. P 0 prze 
mówieniu wicenrntsra Warnera, przy
jęto całą ustawę bez zmijpi w brzmieniu 
stjm ow cm  n raz z dwoma re?.<>|uciatni, 
z których pierwsza domaga -się ogłoszę  
tda ustawy jeszcze przed 1 slcronią br. 
■— druga ząś wydania kupcom, opłaca- 
jącyiiT paten,ty i i U kategorii, oraz prze 
lnsstow com  I i V kategorii ^ąszpoftó".- 
bez opinji Izb handlowych j urzędów 
państwow ych.

 o “
JAK URZĘDUJĘ NAUCZYCIEL PRUSKI

Królewiec. Teł. G. P \V miejscowo, 
ści Nicrzutki na Mazurach ^aszedJ n y 
padek. św iadczący o brutalnej pracy 
jrermanizacyjnej nauczycielstwa niemie
ckiego. Nauczyciel Heysa' słysząc  
•iwijćli chffiopgnw t'»zrria".via,iąr.j)Hi ze 

sobą w  czasie przerw y po polsku. , ka
zał sSe ini bić w'Z3,łemn!c po twarzy- 
Gdy zauw ażył, żc chłopcy uderzali f !e 
tylko pozornie, zaczął ich bić rózgą po 
gołych nogach, nakazujac. aby się bili 
siinrej po tw arzy.

BULGAPjA NA DRODZF DO RÓ
WNOWAGI W E W N .

St-fja, 13. łipca. (Tel. G. P.) W^zo 
raj zakończyła się tu zwykła ses^a 
Scbrania. Uchwalono liczne ustawy 
posiadające doniosłe znaczenie dla 
s psa w y odbudowy kraju. Po raż 
pjicrwszy od czasu wojny irzy«ka- 
no równowagę budżetu, oraz u- 
chwalono środki zmierzające clo 
stabilizacji ekonomicznej i finanso
wej kraju.

Rząd przedłoer ł labie p,o>ekł u- 
s taw y amnestyjnej, k tórą Sołnanie 
uchwaffio. Działalność ustaw y  nie 
dotyczy Rado sta wyrwa oraz Tut- 
ezerwa. Tema ostatniem u ze  wizgłe1 
du na jego oodc&zły wiek: kara be- , 
dzie darow ana przed uipfyw,..,-u ter
minu.

Min. SiSsors î poddał się operacji.
Y^arszawa, 17 lpca. (Tel. G. 

W czoraj w godzinach porannych 
minister spraw  wojskowych generał 
Sikorski poddał sie operacji prze
pukliny, której naba wił się w czasie 
służby na froncie. Operacji dokonał 
pułkownik lekarz prof. Dr. Szarecki. 
Wynik operacji jest zupełnie pomy
ślny. Minister generał Sikorski Po
zostanie w leczeniu szpitalnem.

OBOWIĄZKI GEN. SIKORSKIEGO 
SPEŁNIA GEN. STAN. HALLER.

Warszawa, 17 Iipca. (Tel. G. P.) 
W  zastępstw ie m inistra spraw  woj
skowych gen. Sikorskiego, który 
przebyw a w szpitalu na kuracji, o- 
b> wiązki jego pełni szef sztabu ge
neralnego generał Stanisław Haller.

LEKKOMYŚLNOŚĆ NIE 09 PRZEBACZENIA
jeżeli m ieszkanie w cale łub za mało jsst ubezpieczone

O D  KR.‘ lD Z tE 2V  Z  W Ł A M M M e G  ,
N aw et przy dobrem zabezpieczeniu m ieszka ia a opuszczenie lakow ego 
cho by tylko chw ilow o potrafią spraw cy kradzieży usunąć k aż cą  zapo
rę i i rzyjśi w posiadanie cudzego mienia. Jedyną oenroną przeciwko 
stale pow tarzającej s ;ę k rad zież / stanow i ubezpieczenie, które przyjm uje 

naj anie. pod korzystnym i w arunkam i
Towarzystwo Ubezpieczeń w Warszawie. —  
Oddział we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 30, 
Telefon 372, oraz wszystkie Reprezentacje 

w miastach w całej Polsce. słss

Kto zostanie następcą min. ^m ojsT iegoJ
KRĄŻY NA TEN TEMAT MNoSTYAi) POGŁOSEK I WYMIENIA S l£  

MNOGO NAZWISK; ALE SA TO TY) KO W IEŚCI WYSSANE
7 PALCA.
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Hcl^a w „Hyiwolsnif o p. Thiplfo.
KLUB WEZWAŁ P. THUGUTTA DO COFNIĘCIA REZYGNACJI. — P. THUGUTT W SOBOTĘ MA 
DAĆ ODPOWIEDŹ. — TYMCZASEM OPOZYCJA ..WYZWOLEŃCÓW" ZWYCIĘŻA I PRZEPROWA
DZA ZASADĘ RYCHŁEGO WYBO U NOWEGO PREZESA. — WYBÓR MA SIĘ ODBYĆ 5. SIERPNIA.

(Telefonem • od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. Iipca- 
Korespondent W asz dowiaduje 

się z dobrze poinformowanych sfer 
sejmowych, że przesilenie, które 
zarysowało się w łonie „W yzwole
nia" w związku ze sprawa rekon
strukcji gabinetu, trw a d-ale.i w ca
łej pełni. W czoraj o gods. 8 popol. 
odbyło się ponowne posiedzenie 
klubu „Wyzwolenia". na którein 
toczyły się oży wione obrady w 
sprawie rezygnacji posła Thugutta 
z prezesury i z członkow stw a w 
tym klubie. Ostatecznie zapadła 29 
głosami przeciw 6-ciu uchwałą na
stępująca:

„Na plęigarnem posiedzeniu klu
bu „W yzwolenia" w związku z o- 
świadczeniem prezesa klubu p. 
Thugutta, zlożonem d. 16. Iipca br. 
klub „Wyzwolenie" powziął uchwa 
łę oświadczająca, że dalsza współ
praca p. Thugutta jest dla dobra 
ruchu ludowego pożądana a nawet 
konieczna, wobec tego klub wzywa  
posła fhugulta do rewizji swego 
stanowiska wobec klubojf.

Po powzięciu tej uchwały wice
prezesi klubu poseł Poniatowski i 
sen. Woźnicki udali się do posła 
Thugutta i wdrożyli pertraktacje, 
m tjące na celu nakłonienie go do 
cofnięcia swojej decyzji co do usu
nięcia się z „Wyzwolenia". Per- 
traiktacje te szły 'jednak bardzo 0- 
pornic. a ostatecznie pod silnym na 
oisLiem obu wiceprezesów pos. 
Thu.gutt . oświadczył, że podobnie 
jak po 7 latach pracy dla ,.Vl yzwo- 
lenia" długo się musiał namyślać, 
zanim powziął swoją decyzję — tak 
i teraz inusi zastrzedz soh*e czas 
odpowiedni do namysłu nad ewen- 
tualnem cofnięciem taj decyzji. Na
stępnie oświadczył, że deiinhywr*

.MARCEL PREYOST,

la b ife m l 9 0

Przekład z francuskiego K, R.
(C iąg dalszy)

Bo ja jestem  ateuszem, nie wie
rzę w nic, poza działaniem sił fi
zycznych, dostrzegalnych dla oka 
j rozumu. To mi zupełnie w ystar
cza. Co więcej — lubię nawet, po
drwiwać sobie z praktyk religij- 
r.ych, co -  przyznaję sam — iest 
gkipie i dziecinne. Ale trudno, taką 
już mani naturę i nie umiem się ha
mować!

Kiedy wieczorem, po ślubie Jan
ka na. pó; rozebrana uklękła koło 
naszego małżeńskiego łoża i złoży
ła ręce do modlitwy,, milczałem, 
zły : zażenow any. Miczałem i w 
następne dni, bojąc się. ją do siebie 
łraz 'ć . Dopiero z chwilą, gdy na 
brałem  pewności, że jestem kocha
n y  zacząłem jej dokuczać prze- 
leżnfcmi docinkami, drwiącemu nu
rami- wykpi wa me ii] je -, draż-diące- 
mi półśrodkami. Mimo wszystko 
jednak n i: opuściła u \g.ly pacierza 
rano i wieczór, modliła się zawsze 
jednako szczerze i żarliwie, | j e- 
zTV.racaiąc na mnie zapełnię uwagi.

odpowiedź w tej sprawie cća w sg- 
fotę.

O godz. S wieczorem  odbyło się 
wczoraj jeszcze jedno posiedzenie 
„Wyzwolenia", na którem to- po
siedzeniu rozpoczęto dj skusję w 
sprawie wyboru nowego prezesa 
klubu. W sprawie tej rozw inęła się 
bardzo namiętna dyskusja, w której 
cześć klubu wyraziła pogląd, że 
poseł Thugutt może powrócić do 
klubu, ale już tylko jako jego czło
nek. Natomiast część członków7 klu
bu, zbliżona do posła Thugutta, sta
nęła na stanowisku, że wobec ogro
mu pracy i zasług b. prezesa klubu 
dla stronnictwa, winno go się po
nownie obrać prezesem i dlateg/ 
wybór należy odroczyć aż do jesie
ni, tzn. do chwili zupełnego wyzdro
wienia p. Thugutta j powrotu jego 
do pracy politycznej

W dyskusji, która jak po-wiedzie 
liśrny przybrała formy bardzo o- 
stre a naw et namiętne, zwyciężyło  
jednak ostatecznie stanowisko gru
py niechętnej pos‘owi Thuguttowi, 
która też przeparła swój pogląd, że 
■: wyborem nie należv czekać, lecz 
już w najbliższym czasie przepro
wadzić go. Istotnie też datę wyboru 
oznaczono już na 5 sierpnia.

Z kół poselskich zgrupowanych 
w „W yzwoleniu" dowiaduje sSę 
jednak Wasz -korespondent, żc mi
mo takiego ukształtowania się rze- 
c /iy  jest w iele p - a w  do pod ob 'en - 
siwa, i? w dniu 5 sierpnia przecież 
jednak p. Thuguir ponownie ^osta
nie obrany prezesem klubu, na 
wypadek zaś gdyby sje tak nie sta
ło, 10 największe szanse wyboru na 
stanowisko prezesa ma obecny wi
ceprezes poseł Poniatowski, który 
mdeży do ludzi bardzo blisikich p. 
'J bugutta i bezwzględnie mu odda
nych. 'laik więc r.awet, gdyby pos. 
Thugutt me został ponowoiie preze
sem klubu, to jednak wpływ jego 
w  tej grupie zostanie Przemożni. 
P odać należy, że pośił Thugutt 
dziś wyjeżdża na dłuższy urlop ku- 
lacyjiny. oświadczył jednak, że z 
całą pewnością powróci już w-eżaj 
sną jesienią i odda się z powrotem 
W zupełności pracy politycznej.

 o-----
PR EM JER GRABSKI NIE ŻYWI 
NIECHĘCI DO MAŁOPOLSKI. 
(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 18. Iipca. Dziś (pią

tek) o godz. 8.30 wieczorem w y
daje p. Premier Grabski wielki obiad 
polityczny, na którym  będą obec-

H a  s e z o n  ż n i w
polecają

. t e a n a m i s y j n e
6579 s k ó r z a n a  ! w i s t ^ d s ‘e

o l iw ę  i s m a r y
1ós?f Hniezel i 3yn. lii-jśis, PI. Hapjudsi ?  408̂

| Tak upływ ały lata całe... Zaczy- 
] r.alem czterdziesty rok życia — o- 

na liczyła lat trzydzieści dwa. Mi
nety szafy miłosne -■ kochałem 
Jar.kę miłością głęboką, praw dzi
w ą — ale o miłości zmysłowej p ra
wie więcej mowy już nie było. fV-\-r 
cie upłv^-a?o, mi pogodnie, a zajęty 
n emi interesami, nie dostrzegałem, 
żc żonie mojej czegoś brakuje, że 
więdnie pomału, podminowana is- 
kiemś tajeninem cierpieniem. Nit 
przy sz i o mi nawet na myśl, by  -ta 
k o b ita , młoda jeszcze i ładna, mo
gła poza domem szukać pociesze
nia... A w  głębi duszy byłem moc
no przekonany, że jej głęboka, pra
wdziwa pobożność bvła niezawod
nym puklerzem przeciv/ wszelkim 
rrtżuw ym  pokusom. Zresztą wie
działem, że była to natura prawa, 
rie zdolna do kłam stwa i hipokryzji.

Otóż — przed jakierni trzema 
miesiącami w7 zachowaniu się mo
jej żonv zaszła zmiana, /m iana tak 
widoezra, że musiałem ją zauw a
żyć mimo całci mej obojętność* 
/o n a  Woja, która od paru lat zda
wała się z rezygnacją ograniczać 
dc narzuconej v j przezem ni' roli 
towarzyszki męj i przyjaciółki — 
daw afa mi w sposób wcale niedwu
znaczny do zrozumienia, że nić 
w ystarcza jej moja sym.patja i sza-

MLODOCIANY WYZNAWCA MAHO- 
.... META.

cur ek że pragnie czegoś więcej... 
mych pieszczot i pocałunków... W 
owym czasie honor naszego domu 
by! jeszcze nienaruszony. W mojej 
mocy leża:o w tedy ocalić Jankę 
i mnie samego. Niestety — nie 
skorzystałem  w tedy z tej ostafewej 
sposobność.! Egoizm mój zw ycię
ży ł. zależało mi więcej na mym 
własnym  spokoju, niż pa zadowo
leniu ; szczęściu mej żony7. Spo
strzegła to wkrótce — domyśliła 
Sie, że wszelkie objawy fizycznej 
czułości są mi niepożądane — i da
ła spokój Równocześnie zauw aży
łem, że zaczęła się oddaw ać prak- 
tj kom religijnym ze wzmożoną 
żailiwością. Zwłaszcza wieczorami 
modliła się dłćigo i gorąco; a kieay 
żegnała się po ukończonej modlit
wie, nieraz Izy lśniły w jej oczach.

*
'•V tych w arunkach żyliśmy da

lej aż do 29. maja, pamiętnego 
dr..a 7b'-odni. Dzień ten n ięróż:" 
się ruczern od itmvch. Zajęty by
łem praw ie przez, cały dzień na ko
palni. Co się tyczy mej żony — w 
śledztwie ustalono, że r.pędziła 
trzy godziny poza domem. Ale 
gdzie było? — tego nikt nic umiał 
— czy może nie chciał powiedzieć, j 
Spotkaliśmy się przy obiedzię, I 
k tóry  upb nął w milczeniu. Potem  1

M ahom etanie stanow ią mimo koloni
zacji zaw sze znaczną część ludnfe&i W 
P alestyn ie  Są to  giów uie A rabow ie, 
osiedli tu od wieków7. Rycina nasza 
p rzedstaw ia  typow ego Araba z Jerozo
limy, trzym ającego  sw ego  odśw iętnie 
w ystro jonego synka  na ręku.

ni przedstawiciele Rządu, M arszał
kowie i W icemarszałkowie Sejmu i 
Senatu. Omawiane będą wszystkie 
aktualne sprawy poIitsrczne. Dla 
Małopolski interesująca będzie wia
domość, że Premjer przyjął u siebie 
wczoraj reprezentantów Małopolski 
pp. Senatora Kędziora i posłów Hau 
snera i Łuszczewskiego. Omawiali 
oni z premj. sprawę „Tymczasowe
go Wydziału Samorząd". Przy tej 
okazji zaś wywiązała się obszerna 
rozmowa na temat rzekomych nie
chęci Pana Premiera Grabskiego — 
które ma on jakoby żywić do 
Małopolan i do Małopolski. P. Prern 
jer wystąpił jak najbardziej stanow
czo przedlwko insynuowaniu mu 
rodobnych poglądów, co biorący u- 
dział w rozmowie panowie z całem 
zadowoleniem przyjęli do wiadomo
ści. Pan Premjer Grabski stwierdził 
ponadto, że Wydział Samorządowy 
utrzymany będzie stanowczo aż do 
momentu wprowadzenia ustawy o 
samorządzie wojewódzkim.

rczesz lśm y się. by się przebrać oa 
koncert. Na koncercie żona moja 
zajęła miejsce w pierwszy cli rzę
dach krzeseł. Asystowało jej kilku 
młodych ludzi, jej stałych adorato
rów, o których zupełnie nie bvłeir 
za,z ł rr sny. Ja muzyki nic cięrpię. 
wymknąłem się zatem do ogrodu : 
tam siedziałem w towarzystwie 
młodego urzędnika., pal.jc cygaro- 
Tow arzysz mój, człowiek bardzo 
inteligentny, nie rnógł zauw ażyć w 
me m zachowaniu się niczego nie* 
zwykłggo. Byłem zupełnie spokoj
n y  i *.vesp?y — nie wyglądałem na 
człowieka, k tóry  zamierzą zamor
dować swą żonę.

Nie chcę rozwodzić sie nad drc- 
brem i szczegółami, znanen i już 
zresztą r e  śledzrwa. Przechodzę dc 
tej chwili, gdy po odejściu iokópa 
znaleźliśmy się sami w  naszej sy
pialni.

.Trk zazwyczaj — milczeliśmy o- 
bojc. Janka się rozbierała. Ja sto
jąc koło kominka sprawdzałem, 
czy m /i rew olw er dobrze funkcjo- 
nu t  Od młodych lat bowiem  — 
o ci nu go pobytu w Ameryce przy. 
zwyczaiłem  się bowiem kłaść nC 
noc Aiabity rewolwer koło m eso 
Ićżk ®

(C . d. n .) :
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l tu
{^Romantyczna panna”, k o te r ia  
w 3 aktach G. M artinęz-Sidrra — 

' .występ M. jednow sk ego i Sf. Ma* 
zarekówny.)

j ' W śład za twórczością komedjo- 
> Wą W łoch ostatniej doby poszli 

j Hiszpanie, pokrewni im tak rasa, 
jak i temperamentem. W y tw o ry ?  
się typ komedji lekkiej i zwiewnej, 
i«e szukający żadnych głębszych 
wobfemów psychologicznych, ani 
nowej formy, ale upromicnkunel 
srońcem uśmiechu ludzi dobrych i 
szczęśliwych. Komedie te maią 
swój włammy, niewyistowiołiy 
wdzięk i lekkość jętki 'ednodnśówki, 
nie dotykającej ziemi i błyszczącej 
w  słońcu tęczowerni skrzyietkand. 
O dryw ają nas na cmwiiłę od trosK 
życia, podnoszą war&k ku tofoSci- 
tom, k tóry  z radościa śledzi ich lot 
nadpowwtrzny, a potem giną bez 

; śladu, wsiąkając w przestw ór nie
bieski. W komediach 'tych niema 
zazw yczaj kidzi złych ani prze
w rotnych — każdy nosi swe serce 
na dłoni, a w szystkie te serca pra
cują nad tom. ażeby skojarzyć Ro- 
mea z Julią i usunąć z ich drugi 
w szystkie przeszkody. A kiedy na
reszcie w trzecim akcie rozwieją 
się obroki lekkich nieporozumień, 
kiedy przekorna Julia powie „tak*

I i wśliźnie 'się jak kotka w  ofejęcia 
Romea, kiedy ze szczęścia młodych 
> płacze się iBaocia, służba i przyja
ciele domu, amoreK zapuszczą ezem 
prędzej kurtynę, bo -eszta nie n a 
tęży już ani do autora ani do pu
bliczności. Takim autorem .iest hisz
pański komediopisarz G. Mai tai wz- 

' Sierrą, a rodzajem swej sztuki 
przypomina r.ajbardziei Niccodcmie- 

łg o , choć ten ostatni autor ma srzer- 
sze bory? om y myślowe. Dla cech, 
o których wytżcj wspomniałem jego 
..Rom antyczna panna" jest przenu- 

r łem zjawiskiem na scenie i musi się 
podobam jeśli a k t o r a  potrafią się 
dostroić do zwiewnego, jętkowego 
Styki tej komedji. ■*

Jak to w yglądało w czoraj w  tea- 
trze M ałym ? Trze/ba powiedzieć,

bez ogródek, j !  nicszesajjóiirie. Iek» 
kość to jest finezja, zwiewność to 
czasem taniec na linie, gdzie każde 
lekkie odchylenie stać "się nto/e 
■pointą dla aktora świadomego swej 
Ąduid. Jakże . niezdarnie wj-glądaio 
fo na wczorajszem przedstawieniu. 
k Lóre czasami przypominało teatr 
amatorski. Niektórzy aktorzy recy
towali swe ro'c z nonszalancka c- 
Irojętpościa dla komedji. niektóre 
aktorki w y szczebiotały tekst, jakby 
obrażone, że raz dostała im się rde 
główna rola, lecz epizod. A właśnie 
te drobne epizody w  „Rom antycz
nej pannie’1 są czasem  najciekaw

sze. Na Boga! Kiedyż nareszcie kie* 
rownictwo zrozumie, że dzisiejszy 
teatr nic może być teatrem  akto
rów i w ysiępow iczórv — solistów, 
ale teatrem  reżyser a i gri&emhlu?! 
Tom przecież stoi ..Reduta" i tylko 
dlatego wywołała tak wielkie w ra
żenie w całej kulturalnej Polsce. 
pRoipąntyezna panna" zagrana jak 
naifeży. może być filigyanowem 
cackiem każdej sceny. U nas nie
stety wyglądała .jak lnakutra, choć 
ręczę, że żaden Hiszpan nie zna te
go naczynia.

Co do Jedii0ph>kiego, to wzglę
dy staropolskiej gościnności nie po-

m a m a m m m m m u m m

j a R Y S I E H K r  i „ I B F E I ł i r  mm Si 187 82<f
przecudny dramat lam a" tvcinv osnuty na ponetnem tle wschodu w 6-ciu akt. p 1.

Z SES3E 1/ i n J E T  Z SER IE
mm4*10

.19ZEWI
Dramat orjent.alny z ,Tysią«ą i jedrfśj .iocy“ 

posiadając? ogromna sit; atrakcviną.
budowne artystki świata jajko odali'ki 

Niebywały przeoych haremów-'i pa"acó\v

r a i  n i  m m m  m
ZW YCIĘZCA i i -a  NAGRODA-

BB5TB0-iiailnl.EE typ I 9k  $0 HP.
kierowca Inż Liefeld.

2-a NAGRODA:

f i U S T B O - B S M  typ 90 HP.
kieiuwca Inż. Betacjue.

Woży seriowe przebiegają przestrzeli 2fc><JU bez 
punktów ka nyc .. ponawiają zwycięstwo same* 
chodów AUSTPO-DAIMLER z rąldu w 1923 f.

•O byw a sam ochody zaopa- p j i$ p 5 T | T f |B T l  
trzone były w gumy w yścigow e ł iH lin lJ l  L u i lu

aąaa

f  Br.
t '■ ; . Lwów. lSjJiflcgl,

Społeczeństwo nasze puniooło 
bolesną stratę-.■ Z grona pracou  ni- 
ków  na niwie naukowej i szkolnej 
u/byt jeden z przodowników, czto- 

^ wiek wielkiego umysłu i serca, nie
strudzony działacz, każdy krok 
swego życia znaczący czjnem  do
niosłym i owocnym.

Śmierć jego okryta żałobą nau
kę polską i szkolę polską, którym 
przez ciąg swego żyw ota wiernie 

t służył, na barkach swych dźwiga
jąc ciężar wielki i odiww ied^rainy. 

' Ogarniając całokształt pracy je- 
' go życia, poznaje się dotkliwość lu

ki, jaką przedwczesny zgon jego 
SpbwodowaL.

Uczony wielkiej miary, autor ca- 
tego .szeregu w ybitnych prac z za
kresu literatury 'polskiej, pisarz- 
poprałaryzator, posiadający niezrów
nany dar podawania wyników wie- 
<fay w foratre jasnej i przystępnej, 

i wytraw m y pedagog, z którego 
' sekoły  wyszedł cały zastęp dosko

nałych sił nauczycielskich, wielki 
przyjaciel młodzieży, oddany limi
towanej pracy z całem pośjyięce- 
irem , znakomity metodyk, au to r 
sstaegu podręczników szkolnych,

i w  n i n i i —n m iiw iM iiT
m estrudzony pracow nik w licznych 
tow arzystw ach kulturalnych i nau
kow ych — oto olbraz prawdziwie 
pożytecznego żyw ota, k tóry  nieli- 
toścrwa śmierć tak wcześnie i tak 
bezwzględnie przecięła.

*
Urodzony w  Sokolnikach 1 i. 

marca 1S72 r.. poświęcił się, po zło
żeniu egzaminu dojrzałości w  gi
mnazjum III. w e Lwowie, umiłowa
nej pracy na polu literatury i ojczy
stej, studiując ja. na wydziale filo
zoficznym uniw ersytetu  Jana Kazi
mierza pod kierunkiem prof. Roma
na Piłata. Stodtą umiwer-yteckie u- 
kończył w r. 1895 ze stopniem dok
tora fdozofji, k tó ry  otrzym ał na 
irod^tawie rozpraw y pt. „Młodość 
S tanisławą Konarskiego 1700—
1725“ . — Objąwszy posadę ,w gb 
mnazium V. we Lwowie, pddaf sle 
z całym zapałem pracy nauczyciel
skiej, nie zaniedbując jednak stu-, 
djów naukowych, owocem któ'ryc1i 
była ogłoszona w  r. 1*97 praca p t.' 
..Kajetan Koźmian, życie i dzieła1’. 
Po dwuletnim oobycie w S tnbu 
" 'raca dc Lwowa, gdzie^ trzm itirie  
posadę nauczycielska w .trimnazjurn 
TIT. Rozwija tera? żyw a działalność 
na niwie pedagogicznej, pracuje., 
w ytrw ale na pohi hte^atury. wzbo 
gacając ją szeregiem cennych prac.

1." rnar mm!,~ ^
zwąiąją mi na zbrd cierpKie słowa. 
Bardzo dobry aktor charaktery* 
styczny i „starszy  pan — rezoner’*. 
jako am ant był zaledwie poprawny 
i nic chciało sic uwierzyć, ażeby 
urocza dziewczyna hiszpańska Ro- 
saria. mogła pokochać tak sztyw ne
go i ‘spokojnego literata. Szczęśli
wiej wypadł występ gościnny w ko
medji drugiego gościa z Wilna i 
Krakowa p. M azarekówny. która 
tlała kreację żywa opanowana tech- 
nicznic i wdzięczna. Lecz i tu wo- 
lełibyśmy mniej 'żywiołowości, a 
więcej finezji, o .która prosiła się ta 
rola. Bardzo sumiennie wywiązała 
sie z roli babci Kwia tb  owi azowa 
mimo. że rodzaj jej talentu graw i
tuje n innym kierunku. Publiczno
ści zebrała się garstka — wklacsnW 
zaczyni się dia nufóych reiitrów 
ciężki okres kanikuły.

Henryk Zbisrzcłuw skh

usuwa radykalnie bez Lolu uporczy
we nagniotki i zg-ubiąłe naskórki. 

SkUd i wyiób; 3083
Apteka M. Ettingera

L w iów , p j .  G o łu c h o w s k i c h .

! ! U C Y T A C I A ! !
W e w torek dpła 22 i w środę 

23. kra. o  godz. !0 przedpot. oegędzic  
się dobioiwolna Kcytada z pcwodu w y 
jazdu, przy uligh- P otoekteso 48 parta r 
aa prąwo, na której sp izcd a ry a e  będą 
tó^tępującę przjędpjioty:

BłŻUTCRJA (bioianty, zfftto. -,re- 
hro). SYPIALNIA .nodsia. JADALNIV  
b iblioteka, obrazy. dyvaH y p e r c ie . s f.a- 
le tnreekL, pordfflry. otewruny, lafflpy 
elektryczne, biurka indionL-we, ooreę- 
iłana. komplclne urządzenie kucbnLL  
itaczyitieimi i rozmaite drobiazgi. Ceny 
w yw oływ ania bardzo niskie. PpbFiczns 
Hala Aukcyjna, w e Lwow ie. 5575-2

Inscmicis w ,3azttit Porannej*.
rozpraw  i przyczynków , /iłk u ls tn ie  
'badania nad w pływem „W ertera’1 
Goethego na literaturę polska, w y  
dały ogłoszona w r. 1904 pracę pt.: 
,,W erter w  P olsce1’, fctór?. utorow a
ła mu drogę do katedry  uniwersy
teckiej. O trzym aw szy w r. 1904 
„veniam legendi" na Uiiiwersytecie 
Jana Kazimierza Avykłada przez 20 
lat prawie literaturę palika na 
wszechnicy lwowskiej, uzyskując 
za pracę i zasługi Liaf^wsvc tytuł 
profesora nadzwyczajnego, w resz
cie zaś profes-ora zwyczajnego. W 
tym czasie ogłasza szereg cennych 
rozpraw  z zakresu powieści pol
skiej na przełomie 18. i 19. wr. Ze 
sfudjów nad dawniejszym roman
sem połsjkim powstaje praca synte
tyczna. ogłoszona w  XXII. tornie 
Encyklopedii Akademi1 Umiejętno
ści pt.: .-Rozwój powjeści w  Polsce 
od r. 1776— 18.30” .

Równolegle idą prace pad wpty> 
wem V 'a lter Scotta na literaturę 
polska. Owocem ich iest cenna i do
niosła rozprawa p t.: „Pan Tadeust 
A. M'ckiesxieza. a romans M'’altcr 
Scotta'1, ogłoszoną w r. 1919 — o- 
statnia większa 'Praca naukowa śp
Zmarłego.

W ymienić ponadto należy cały 
szereg rozpraw popularno-nauko
wych. ogloizony-dh w „Bibliotece

M acierzy polskiej1’, tak. „Jan  Ko
chanow ski" 1S99. „U pw ersyitet Ja
gielloński i jego azieje’1 1900, „Dzie
je literatury polskiej1* („Polska’1 T. 
11.) 1906, ..Juliusz Słow acki’1 190*. 
„O Zygmuncie Krasińskim” 1911, 
„Piotr Skarga11 1912. „Balesłsfw 
P rus" 1913, „Ignacy Krasicki’1 (w yd  
I. 1914, wyd. II. 1922), „Henryk 
Sienkiewicz" 1917. Odznaczają się 
one niezwykłą jasnością wykładu 
i prawdziwym  artyzm em  w przed
stawieniu wynikowi badań ściśle 
naukowych w  .-sposób przystępny 
i popularny. Owe „popmk rne” 'ksią
żeczki o Prusie i Sienkiewiczu —■ 
są po dziś dzień najłepszemi opra
cowaniami monograficznemi twór* 
czości dwóch wielkich ppwieścigwi 
sarzy ix>lskich, cenrte zaś wynik; 
badan znakomitego znaw cy powie*, 
ści polskiej, stan-owńć będą kamień 
węgielny przyszłych ..naukowych3 
dociekań nad twórczością P rosa i 
Sienkiewicza. Dot7rczp' to również; 
„popularnej" rozprawki o księciu 
poetów  doby staniaławounsL-ieS ~J 
lgnaw m  Krasickim, nad którą h p - 
szej dołychezas w  literatu-ze nauJ 
kowei nic- posiadannr.

(D. n.) Dr. gaUeid,
f i  ■ O >
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Orzeczenii łizarzi i  sprawie sD file il zwisłs
poległych w w alkach krakowskich.

Kr. 7 i29

2 estrad? w  Stanisła
wowie.

(04 naszego Towaspondenta).
Adofi Baller, 13-letni w frtuoz - pianista.

Stanisław ów , lb. lipca.
Dnia 15. bm. odibył .się w sal: tut. 

tow . mu-z. iin. Mamus/Jci zapow iedzia
ny koncert fortepianiuwy iniodzi-utk^go 
a r ty s ty  wie<leósieu*«o Adolfa BaWera.
k tó rego  g ra  pmy.eszłr. w szelkie oczeki-
wajiiia zebranej publiczności. Sam dobór 
program u, króry  /.aw-jerat u tw o ry  Dc- 
huswy, B eetliovena. Chopina, M endels
sohna. I>cszetyol<:e.c() i S chuberta  byt 
już atrakcją , zw ażyw szy , że miał go 
w ykonać 13-letni chłopak. Fanomenaliui 
technika, granicząca zc spraw nością
m echanizm u pozw alała na rozw iązanie 
najtrudniejszych problem ów  kom pozy
torsk ich  efektów . Spokój i ru tyna uzu
pełniają całość popisu m łodego a r ty s ty , 
k tó ry  niezaw odnie stanie się m iędzy - 
narodow a gw iazdą na firm am encie Mi
strzów, fortepianow ych.

l o d o w i  z Nadwornej.
(Od n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta .)

Nadworna 16. lipca.
Odbudowa magistratu. Staran iem  

konsorcjum  składającego  się z  !>P. Dr. 
B arh e ra , Di a A r/ta  oraz m i. P ia t zer a 
i tuż. N oskiew icza przystępuje się w re 
szcie do odbudow y ratusza. k tó ry  
przed w ojna uległ p rzypadkow em u spa
leniu. Dzięki pow yższym  panom  m iasto 
o trzym a ratusz, a z nim Powsl&nie sze
reg  w ytw ornych  sklepów1, k tó rych  brak  
daje się dotkliw ie odczuw ać w naszem  
m ieście. Koboty około odbudow y ra tu 
sza już się rozpoczęły , a szybHoie tem po 
w jakiem  się je prowadź*, każe p rzy 
puszczać, iż z  zim ą m iasto będzie po
siadać ładny  ra tusz .

Stagnacja w przemyśle. W  tut. Za
głębiu iraftoweiri i w oskow em  (Dżwi- 
rdacz) stagnacja  spow odow ana brakiem  
gotów ki daje sie bardzo  siksie odcz-u- 
w ać. W iele iinp  naftow ych , redukcje 
lążęcbńljfiów i robotników  a królow a 
tirni ..D ąbrow a" tna rriobawetn zred u 
kow ać 50% zaję tych ludzi. Co ta  arm ia 
robotnicza pocznie — gdzie się po
dzieje — jest rzeczą  bardzo  w ażna, nad 
ozem powinien się zastanow ić  p. inspek
tor p racy . «

Bar.k G ospodarstw a  K rajow ego ra 
czy łby  hojniej popierać pożyczką w ięk
sze p rzedsięb iorstw a, by nie p rzeszły  
z musu ck) obcych rak , a zw łaszcza  
kopal tnie w osku, bodaj że jedyne na  
św-iecie.

Letniska w dolinie Prutu. T egorocz
ny sezon  w' letniskach nie bardzo  do
pisał — a  p rzyczyną jest b rak  go tów 
ki. W letn iskach niem a naw et tej ilości 
letników  obecnie, jaka by ła  w  maju ze
szłego  roku. W łaściciele will znużyli ce
ny  m  m ieszkanki, lecz i to  nie pomaga. 
N ajw iększą frekw encję posiada ieszcze 
W orochta. położona w końcow ej s ta 
cji kolej, w dolinie P ru tu .

Na upe! „G azety  P o ran n e j"  pojawił 
się W' tym  tygodniu p. P io trow sk i kon
se rw a to r przy  w ojew ództw ie — i spo
strzeg ł, że  iuż zapóżno przy jechał, gdyż 
w iele woli p rzypom inających ' szopy lub 
stodoły, zostało  w ybudow anych. szpe
cąc w  ten sposób nasze letniska. Zą» 
odbudow ę letnisk powwinc być odpo- 
w jedriałne za rz ą d y  drogow e ó archi- 
tek t. budow lane.

N owość w  mieście. Od tygodnia k u r
suje w m ieście autobus firm y B raci 
S c h m id t  z Bitkowa. który  ludność tut. 
bardzo  życzliwie; pow itała. Jest to  sp ra 
w iedliw y i słuszny  cios dla naszych 
f ia k r ó w , k tó rzy  już faktycznie nie w ie
dzieli co  m aja żądać za k ró tk i burs 
jazdy  — chociażby po mieście.

Dyrekcja poczt telegrafów w e  
Lwow ie raczy  przydzielić jedną siłę 
fco nąhnm ei) do tu t. urzędu w ę z ło w e 
go. gdyż’ tut: telegrafista, k^óry pełni 
M w oocześnic ałożbę tefefom sly poci 
Me od naw ału  p racy  — nie mogąc po
dołać. A przecież ty?c firm naftow ych, 
korzi'R tająCych z lelctona zasługuje na 
spełnienie id i życzenia, co też d y rek 
cja z pew nością niebaw em  uczynić ra- 
&  V. Wuzet,

Kraków, 1S. lipca. (Tel. G. I .) W czo
raj w 36 dniu rozp raw y  nastąpiło  od 
czytanie o rzeczenia rzeczoznaw ców -le- 
karzy  prof. dr. Otbrychta i Jankow skie
go, którzy przeprowadzali obdukcję 
zwłok poległych w walkach ulicznych. 
O rzeczenie dzieli się na trzy  g rupy : 1) 
w ojskowi. 2) policja, 3- cyw ilni. O bduk
cja rtm . Bochenka w ykazała , iż otrzy
mał strzał karabinowy z dała w lew e  
oko. P o r. Zagórów ski o trzym ał strza ł 
z lew j stro n y  w łopaitkę. B ezpośrednim  
po wdam  śm ierci by t k rw otok w e w nętrz  
ny. Rtm. Łukasicw icz — strza ł w lew e  
udó. Śm ierć z pow odu u tra ty  krw i i za
każenia. Ogółem wśród wojskowych  
je$t 14 zabitych i f>9 rannych. Z tyłu 
padt jeden s trza ł. W szystk ie  zaś z da
leka, karabinowe, 1 browningowy. S łrza

Utoną? podc/.as pośeśgu, w  po
wiecie stenisf&wo-wsJcjni grasow ał 
od szeregu miesięcy niebezpieczny 
złodziej Jan Kluba, rzekomo inwali
da wojenny, który w ałęsając się po 
wsiach kradł co mu pod rękę w pa
dło. Ścigany listami góńczemi i cią
gi cm i obławami policyjnemi, schro
nił sie na terytorium  powiatu brze- 
żańskiego, gdzie swoim zwyczajem 
począł kraść w  dalszym  ciągu. W 
czasie pościgu i Obławy urządzonej 
ha niego niedaw.no przez tanut. poli
cje wskoczy? do wezbranej po u- 
lewnym deszczu rzeki Narajówki, 
a nie umiejąc widocznie pływ ać — 
utoną?.

Tragedia świni rumuńskiej. Ntc- 
wyśłcdzeni dotąd spraw cy dostali 
się do wagonu pociągu tow arow e
go, zdążającego od granicy ruimtń- 

ł ski ej do Lwowa i zabili jedną ze 
"znajdujących się we ymetrzu wozu 
świń. Słoninę skradli, zaś mięso

łów karabinu m aszynow ego nie zauwa
żono. W śród policji niema zabitych, r w  
nych natom iast jest 65. Wśród cyw il
nych zabitych jest 18, rannych 30,

Pc odczytaniu orzeczenia lekarzy , 
p rzew odniczący  o św iadczy ł, że try b u 
nał postanow ił odrzucić w niosek obrony 
w sp raw ie  pow ołania na świadków/ cen. 
Żeligow skiego. Szeptyckiego, postów  
D ąbsktego, N iedziałkow skiego, T hugut- 
ta . P lu ty , i m arsz. R ataja.

Następnie zeznaje św iadek dr S ty
czeń. dyrektor policji w K rakow ie. Ze
znania jego  nie w niosły do rozp raw y  
nic rew elacy jnego . Po odczytaniu  o- 
dezw y woie wódarwa w sp raw ie  zakazu 
zgromadzeń, przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra.

wyrzucili do Dniestru w chwili, gdy 
pociąg mija? stacje Dufeowce.' Za
chodzi silne podejrzenie, że spraw 
cami kradzieży byli sami konwo
jenci.

Głodówka aresztantów . 6 człon
ków szajki w łam yw aczy z głośnym 
Ignacym Trześnio \vskhn na czele, 
przebyw ający od kilku dni w  aresz
tach polic., rozpoczęło na rozkaz 
swego herszta głodówkę. Doko
naw szy włamaniu kasowego na 
szkodę Leona Jonasa (Kazimie
rzowska 80.). zostali w szyscy w 11- 
ozfcie 6-cki aresztowani przez EksP. 
śledczą, a lwia część rzeczy skra
dzionych i dowody- w iny sa już 
w rękach policji. Tem trudniejszą 
do zrozumienia jest głodówka zło* 
dzieli, trw ająca już 3 dni. która 
zmusiła władze policyjne do przy-, 
musowego odżyw iania aresztait* 
tow.

śtr. 5

I H E i S S E i T
sądu powiatoKsga.

(Od naszego korespondenta).
Zborów, w hpcu.

Podczas inwazji rosyjskiej w r. 
1918 przy cofaniu się wojsk rosyj
skich zniszczyły te wojska rządo
wy budynek jednopiętrowy, w któ
rym mieścił się sąd powiatowy i 
były urząd podatkowy.

Wobec braku pomieszczenia sąd 
po w iatowy. przeniesiono, do Złoczo
wa a Urząd podatkowy obecnie Ka
sę skarbową' do Pomorzan.

Rząd usiłował budynek odbudo
wać i już w r. 1920 rozpoczął odbu
dowę.

Mimo, żc obecnie upływa czw ar
ty rok od chwili rozpoczęcia odbu' 
do wy — budynek ukończony me 
został.

Ludność miejscowa, cierpiąc 
wielkie niewygody z powodu po
mieszczenia urzędów poza Zboro- 
wcm i widząc, że odbudowa budyn
ku do końca doprowadzoną nic zo
staje za inicjatywą znanego z ener
gii i działalności ' społecznej naczel
nika sądu Drzewskiego, zebrała 'się , 

postanowiła odbudowę dokończyć 
i wykończony budynek oddać do u- 
żytku Rządowi.

W  tym celu wybrano komitet 
składający się z 18 członków pod 
przewodnictwem adw. Dra W asyla, 
k tóry  zebraw szy między miejscową 
htdnośęią część funduszów po poro
zumieniu się z odnośną władzą roz
począł odbudowę.

Roboty !.dą w pełnym toku i jest 
nadzieja, — że o ile W ysoki Rząd 
udzieli pożyczki budynek do jesie
ni b. r. zostanie wykończony i. że 
tak sąd powiatowy zc Złoczowa jak 
i Kasa s k a r b c a  z Pomorzan po
wrócą do swej siedziby w Zborowie.

Pow rót tych insty tucji’ ma dla 
Zborowa wielkie znaczenie, gdyż z 
powrotem instytucji przybędzie do 
Zborowa i liczna rzesza urzędników 
zdolna do pracy kulturalnej tak po
trzebnej na kresach. M. H. L,

H ia i t a ś c i  u Zło:toina.
(Od naszego korespondenta).

Koncert m u zyk i w o jsk o w ej. Na
zarządzenie p. pułkownika 52 pp. w 
Złoczowie orkiestra tego pułku u- 
rządza co czwartku na miejskich 
plantach t. zw. Dużych W ałach bez
płatne koncerta. Przez ostatnie dwa 
czwartki zebrała się licznie publicz
ność złoczowskh i wysłuchała kon
certów. Za wydane zarządzenie o- 
bywatcle miasta Złoczowa są panu 
pułkownikowi bardzo wdzięczni.

Pożar. Dnia 17 lipca b. r. o godz. 
2 popol wybuchł w składzie spirytu
su Chairna Zuckerkandla, mieszczą- 
cego się w  rynku z niewiadomej 
przyczyny pożar. Miejska straż po
żarna pożar zlokalizowała. Szkoda 
nieznaczna. Podczas pożaru dotkli
wie poparzoną została córka Chai- 
ma — Fanny, którą przewieziono do 
szpitala.

Tragiczneni jest to, żc właśnie dnia 
18 lipca b. r. miał się odbyć ślub 
FancI, wszystko do odbyci? ślubu 
było już przygotowane, wskutek o» 
parzeni* jednak śh*b odłożono,

M, H. L.

G i e ł d a .

Giełda lwowska.
'Akcje fliekotawane znoiwu sAote 

zwyżkowały*. Tb&c obroty w hstor
tacłt (100 gf-oc. podrocały), W ^ łó w -

Rozstrzelanie bestialskiego mgżo.
( Od naszego korespondenta). ^

MROZIŁ CHORA ŻONĘ, SADZAŁ NA GORĄCEJ PŁYCIE, A WRE
SZCIE UDUSIŁ.

' - - Tarnopol, w lipccu.
(1.) We wtorek rano na dziedzińcu 

sądu okręgowego wykonano wyrok 
śmierci przez rozstrzelanie na Wa
sylu Buskim, lat 48 z M azuróuki, 
za usiłowano morderstwo żony.

Z końcem zimy 1923 roku wiózł 
Buski saniami do Skalatu swą spa
raliżowaną żonę pod pozorem, że 
odwozi ją do lekarza.

Po drodze zaś ro-zębrał ją i

wystawi? na mróz. Po powrocie do 
domu posadzi? ją na gorącej płycie,
a widząc, że i to nic sprowadza 
śmierci, pewnego wieczoru udusi? ją. 
W  ten sposób pozbył się przeszko
dy w połączeniu się z kochanką.

W  styczniu br. odbyła się roz
praw a przed sadem przysięgłych, 
który orzekł winę i wydał wyrok 
śmierci. Przed dokonaniem wyroku 
Buski przyzna? słę do winy.

i pietne iiis przyiti w (ssie.
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GROSZY i PUDEŁKO ZAPAŁEK.

Łańcut, w- lipcu.
(c) Franciszek Szymański z Woli 

Zarzyckiej, powiat Łańcut, jechał 
wozem gościńcem przez las dc Le
żajska. Nagie ujr;al zc zdziwieniem 
w zaroślach uż przy drodze sioiąca 
wielką miśhriczkę obok pokaźnego 
zwoju imanego Pió na. Nic widząc 
nikogo dooKula, zaintrygow any za
trzym ał konie ? szybkim krokiem 
podszedł do zagadK . wych przed
miotów. W chwili, gdy naby li?  
si§ po pU iaa , wyskoczyło z  zacośli

dwóch obdartych opryssrkńw. któ
rzy zagroziwszy mu złamana strzel
ba i kijem, zrewidowali kieszenie i 
zabrali całą gotówkę w wysokości... 
dwanaście groszy, oraz nadpoczętą 
paczkę zapałek. Uwolniony z opre
sja bandytów Szymański coprędzej 
uciekł, dziękując Bogu, iż tak tanio 
znpjaci! za swoją ciekawość. Zasta- 

I v/k»'.a zaś pułapka oczekiwała n« 
innych ciekawych, przejeżdżających 

• przez las.
L

Z ziemi stanisławowskiej.
^  (Od naszego korespondenta.)
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kach (100 proc.), Olkuszu (50 proc.), 
Lnie (50 proc.), Schónie (podrożał 
o 19 zł. na sztuce). Gazy. Gazociągi 
z początkowy cli kursów obniżyły 
z powodu dużego zaofiarowania, 

jZainteresowanie bardzo duże dla 
wszystkich efektów.

W akcjach katow anych również 
haussa przy niezwykle ożywionych 

(O bro tach .  Transakcje w większej 
;ilości w  Bku Przem ysłowym , Hipo- 
i tocznym, Chodorowskich, Oiko- 
;sach. Z akcji arbitrażow y cli kuipo 
,wano B row ary (doszły do  10 zł.), 
■Zieleniewskiego. Kursa dla wiszyst- 
kich papierów wybitnie zw yżkowe, 

{ Tendencja wybitnie zwyżkowa, 
.Usposobienie bardzo ożywione.

(°

OBROTY W  AKCJACH.
Bk. Hip. 0-70, 0-71, 072 , 0 73, 

74, 0-75, Bk. Przem. 0 51, 0 55, 
10-53, 0 5 5 ^  Z. B. K. 0-23 0-25,
Browary. 9-75, 9 ’50, 10 03. 9 89,

'C hoaorów  5"60, 5 65, 570 , 5 75.
V5-50, 5-80, 573, 575 , 5 72, Chybie 
7-50, Cegielski 0 76, P ,cG k  120, 
P . T . B. 0-197, 0-20, R iksraw a 
2 50, 2 55, 2-60 2 40, Siersza Górn. 
540, 5-50, T ehate 275 , Tespy 5’59, 
5 ‘40, 5 4 5  5 ‘60, Zieleniewski 9 8 0 . 
‘10 CO. Ćmielów 0 90, KarpaPt 1-69, 
',1-50 L o k o m o ty w y  0 65 0-52, < -70, 
.0 80, O ikcs 3-50, 3-41, 340 , 3'45, 
iParuWoz. 0'45.

OBROTY W  AKC1ACH NIEKO- 
TOWANYCH.

A-ma 0-00, Azot 0-70, 0 '80
0-85, 0.90, 0-95, Bk. Z era. (100)

,0 09, Brugger 0 68, 0 7 0  Fore ta
0 80, Gazy 18 50, 1800, 17 75
17'90, Gazy zachodni^ 4 25, 4*20, 
4-15, 4-12, 4*15 4*05,4*00, 3 95, 3’90. 
400 , Gazolina 2'50, 2-40, 2*45,2-60, 
Gazociągi 0-40, 0 35, 0 32, 0 29, 
0*28, 0-30, 0-31, nf.^O-29. 0*29h's, 
1030, Jaworzno (100) 17-70, 177 ), 
11800., JtS-50, 18*75, 725), 18.50,
f!8-25, 18.50 19'00, Jaw orztur drOfe. 
22‘00. 22’50, Len 1-09, O ikusz 
0 7 J, 0 7 2 , 0 75, 0 7 6 . 0 77, 0 78, 
iPrzew orsk (imi 2-10,205, Radz wi i  
12-75. 2 85, S b on 80 00, 82*0-9,
>83 00, 83 ’50, 84‘00, W e g  óv\ki
0 .0 3 5 ,0 -0 4 ,0  047, (i'045 R :cker 
,Kóf!inger 2 50 Elektrownia n. S. 
|025.

Giełda z D o ż o w a .
Lwów, 18. Iipca.

Sytuacja na giełdzie n iezm ie
n io n a  Zastój w transakcjach. T en 
dencja utrzymana. U sp jso b ie .d e  
wyczekujące.
1 P szenica k ra jow a 73/74 ex 1923 eri 
19—20, żyto m ałopolskie 68/69 ex 1923 
40.25— 10.75. ży to  małopolskie 65/66 od 
9.20—960, jęczmień małopolski b ro w ar
n iany  10.2o—10.75, jęczmień małopolski 

.p astew ny  8.75—9.25. owies małopolski
44/45 ex 1923 11—12.

'  C eny  rozum ieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożyw czego, miejsce 
stac ja  załadow ania.

C eny szacunkow e bez transp .

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

końcow e dnia 18 b. m. Gotówka: 
/Dolary am. 5-181/3, 5 21, 5 16; ko
rony czeskie 15-35, 1542, 1528 ; 
Czeki: Belgja 23 70, 23 61, 23 59, 

lHolandja 196-40, 197 38, 19542;
,Londyn 22-87%, 22-79, 2257, — ■■—; 
N ow y Jork 5-18J/2, 5-36%, 5M81/,,, 
5.21, 5-16, Paryż 26*80, 26 78, 
26'91, 2 7 7 5 , — •—, Praga jak g o 
tówka, Szwajcaria 94'43, 94 57,
93-92, Wiedeń 7-32,, 7,35, 7-28;
,W łochy 22 37, 22’40, 22 51, 22-29, 
bony złote 0 81, 0-85, 8 proc. po
życzka 6 7 0 . miijonówka 0-68, poż. 
-dolarowa 2-55, 266.

I Spiesz, u  ,do kinoteatru „Apollo” I F ilm , k tó ry  i Kwiat inteligencji rosyjskiej, ary- I 
» by baczyć i podziw-ać naj- ■ ś w ia t  ca ły  I 5 0k:acji i piutokracji żydowskiej t 
'  wyższą airakcię. I w prow ad zi! *

i J I
5tjj 1

w podziw
n a  emigracji.

MM|<| |[M||| , ,____| [ _ ■ W * ■ | _..-,(,( | ■ ■ .ni-im-..
Potężny dramat w 7-miu aktach p. 4

K S I Ę Ż N I C Z K A  S U V A R I N A
Arcydzieło to wysoce sensacyjne nie tylko szarpie nerw.,mi, lecz I 
także daie prawdz v.ą biesiadą esteL, ogólny budcąc zachwyt. |

W ilia  s i  li la ia rz e  w mMi p i ę t n u .
(Do ryciny na str. 1.)

NIEUPRZEJMA URZĘDNICZKA I ZDENERWOWANA INTERESENT- 
KA — ATRAMENT CZARNY, CZERWONY l LICZYDŁA. — 3 MIE

SIĄCE ZA OBRAZĘ PODCZAS URZĘDOWANIA.

Warszawa, w liputt.
Przed sądem tutejszym rozegrał 

się epilog ciekawego zajścia ze 
stycznia br.

Gidy żona a rty sty  teatru Nowo
ści, pani Sz. .przybyła na pocztę 
główną w  celu podjęcia przekazu 
zw rotnego urzędniczka p. Czerni
cka odmówiła wydania, domagając 
się okazania posiadania poświad
czenia tożsamości osoiby z policji. 
Pani Sz., śpiesząc się zaś do domu 
do niebezpiecznie ohorej matki, po
stanow iła skorzystać z uprzejmości 
znajomego urzędnika, czynnego w 
innym wydziale poczty. Na prośbę 
Sz. urzędnik wspomniany stwierdził 
iż pani podająca się za żonę Sz., 
jest nią w  istocie.

— Chyba ma pani już dowody 
dostateczne, przecież ja oszustka 
nie jestem — ^zawołała Sz.

— A może właśnie jest pani o- 
szustką — odpowiedziała z angiel
ską flegmą Cz., nie ruszając się 
z miejsca.

W tedy w zburzona Sz". chwyciła 
kałam arz, zaw ierający czarny a tra 
ment i cisnęła go w głowę Cz., któ
rej jasny kostium w jednej chwili 
został fatalnie obryzgany.

Podniecona w najw yższym  sto
pniu urzędniczka1 w tej samej chwili 

1 chwyciła swój kałam arz z atra
mentem czerwonym  puszczając go 
w ruch przeciw  interesantee. W  od
powiedzi znów ugodzona została 
przez Sz. liczydłem.

Pojedynek damski zakończył 
protokół policyjny, w wyniku któ
rego Sz. zasiadła na ław ie oskarżo
nych, a sąd wydal w yrok, skazują
cy Sz, na 3 tnies. więzien a.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 17. Iipca. 

Z loty 108.72—109.28, N ow y Jork 
5.5755—5.5745, L ondyn 25.00, P a ry ż  
29.30—29.45.

Giełdv obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 17. Iipca. 
(N otow ania końcow e.)

Złoty 108.50, N owy Jo rk  5.49Ta. Łon 
dyn 24.01, P a ry ż  28.05. W iedeń 0.77 5/8, 
P ra sa  16.27/-, W łochy 23.62, Belgią 
25.00, B udapeszt 0.68'A, H elsingiors 
13.75, Holandja 208.25, C hristjanja 74.00, 
Kopenhaga 89.25, Stekihohn 146.25, H isz
pania 73 1/8. B ukaresz t 2,47.50, B erka 
0.131, B cigrad 6.50.

Obroty pozagiełdowe
W czoraj tendencja chw ieją iekko 

zniżkowa. — O brót ożywiony.
Doi. amer. 5"25 do 5 2 5 ;  

doiary k in ad . 497 do 4 98; 
korony czeskie 0*i 5 do 0  15%; 
leje 0-02% do 002%  franki lranc; 
0*29 '/3 do 0 30; franki szwajc. 
0-92 do 0-93; funty sztsrl. 21 '80 
do 22 eO Ruble a 500 i a 100 
za ICO tys. 400 00 do 420 00 Ru
ble drobne 20000  do 2 ,0  00.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 22-00; 
20 frank. 20-70 do 21 00; 20 rnnrk. 
24 00 do 24-10; 10 rubli 26 '00— 
26*10 gr.

Srebro: kor. austr. 0'39V, do0-40; 
5 kor. austr. 1'96 do 2 O; floreny 
0 98 do 1 0 0 ; rubls 172 do 1;78. 
kopiejki za ruoel 0 68—070.

Lwów, 17. Iipca. 
(li) Schw ytan ie  kieszonkowca na go

rącym  nćzynku. .Wczoraj w, Rynku 13-

letrai Jan. Humen w yciągną! z kieszeni 
Józefy Kietbusiew icz 50 zł. z torebki. 
Złodzieja schw ytano  na gorącym  u- 
czynku i. oddano do aresz tów  poi.

(h) Za sy s tem atyczne  okradanie sw e 
go chlebodaw cy, oddano w czoraj Jo 
aresztów  policyjnych Fusa S tan isław a, 
liczącego la t 14. k tó ry  dopuszcza! się 
k radzieży  na iszkodę firm y „G uien“ , 
p rzv  ni. O chronek 6.

(JO Zamach samobójczy w ogrodzie 
Pojezuickim. W czoraj w ieczorem  zna
leziono w ogrodzie Pojezuickim  leżą
cego bez przytom  mści 17-letnicgo Ar- 
no 'da Sch., syna kupca z ul. K azhnie- • 
rzow skiej. L ekarz Pogotow ia stw ierdzi! 
zatfnicie jodyna. P n przepłukaniu  mu 
żo łądka odw ieziono go ęjp domu.

(h) ..Zaptać śniadanie — albo cię 
zabiję!*4 Na W ałach  G uberiia to rsk id i 
p rzys tąp ił w czoraj do siedzącego na 
ław ce S tan isław a SienriMiwiczai opry- 
szek Jan Jarem czuk  liczący la t 15 i za
g roziw szy  nui użyciem  noża. zażądał 
„żaiundowaii.ią“ sobie śniadania. G dy 
napadnię ty  odm ów ił, Jarem czuk  pobił 
go dotkliw ie. Na k rzy k  pobitego zjaw ił 
się posterunkow y i op ryszka odstaw ił 
do aresztów  policyjnych.

tli) Za kradzież w ęgli na szkodę 
skarbu  kolejow ego a resz tow ano  w czo
raj K iryfa Żukowskiego.

(h) Kradzież mieszkaniowa. Z miesz 
kania dra  M aksa Reiinera p rzy  ul. Kra- 
kew skiej 10. skradziono w czoraj z biur
ka portfel zaw iera jący  33 mJlj. i 50 
złotych.

S. PREWENDAR! Specjalista fa rb o 
w ania w łosów  ..O rcal H cnne“ pow ró 
cił z' urlopu i pracuj*
L n ó w , A kadem icka 16.

jak  daw niej.
5698

Zaszczytne odznaczenie rektora Ko-
staneckiego. W Lntw . Jagiellońskim  w 
K rakow ie odbyła się uroczystość w rę 
czenia dyplom u doktora  honorow ego fi
lozofii pror. drow i Kaz. Kostaneckienui, 
b. rektorow i.

Państw owa Szkoła Piwowarska w 
K rakow ie (przy  Państw , Szkole 'Prze

m ysłow ej, K raków , Aleja Mi-ckiewicza 
7) rozpoczyna z  d. 1. w rześnia trzeci 
rok istnienia. Zgłoszenia przyjm uje i 
■informacji udziela S ek re ta ria t Szkoły 
P rzem ysłow ej w Krakowie.

Samosąd nad złodziejską parą braci. 
Zło-dziejc zaw odow i, Leon ,i S tanisław  
G ruszkow ie. dw aj bracia, jx> w yłam a
niu okna, dostali się do m ieszkania w 
Rudzic S traw czyńsk ie j (pow. kielecki), 
w cedu kradzieży . Na alarm  nadbiegi-’ 
sąsiedzi i zaczęli bić złodzśejów kija
mi. kłonicami, ceprani/, kam ieniam i itp. 
Pod siinemi uderzeniam i złodzieje ponie
śli śm ierć na miejscu.

Podpalony na weselu. 22-letni Bo* 
lęs ław  Zawadzki we wsi Białe B łoto w 
pow. O strow skim  udał się na ucztę w e
selną do sąsiedniej wsi. Tam  jeden z 
pijanych gości oblał Zaw adzkiego ben
zyną. drugi zaś podpalił go. N ieszczę
śliw y m łodzieniec staną ł w płomieniach 
i zanim ugaszono ogień, poparzył sio 
straszliw ie od głow y do pasa. Ofiarę 
zdziczałych obyczajów  przew iozła  m at
ka do szpitala w W arszaw ie.

Jugosławia bierze się ostro do ko- 
m unstów . Z Białogrodu donoszą, że 
przeprowadzono tam rew izję  w miesz
kankach kiiku komunistów. A resztowa
no 25 komunistów, m iędzy innymi Dra 
Lcniela p rzcw ódcę kom unistów  sło- 
w eńskcii.

Lakierowanie w ieży Eifiel. Grupa 
złożona z dw udziestu robotników  w y
konyw a obecnie karkołom ną pracę od- 
lakierow ania w ieży Eiffel. P raca  tu. 
r& jpoczęta w maron, ukończoną zosta 
nie dopiero w końcu sierpnia. Zużyje 
ona 48.000 t. zw . godzin roboty  i 30.000 
kilogram , lakieru. Kosz-t w yniesie około 
500.000 franków . W spółpracow nik  „In- 
transigeart** pow odow any zaw odow ą 
ciekaw ością ąap ragnął w m ieszać się 
m iędzy robotników , k tó rzy  na o lb rzy 
miej w ysokości, p rzesuw ają się. po tr a 
w ersach  szerokości dłoni. Szybko jed- 
ńtaik, zrezygnow ał z tego, gdyż dostał 
zaw ro tu  głow y.

W rzenie  w Indiach. R euter donosi 
z Silnia, że w czoraj doszło tani do starć  
między Hindusami a M ahom etanam i.

Fałszyw i emigranci „brylanciarze**. 
W w ielkich m iastach am erykańskich  
handel szklanym i b ry lan tam i jest p ro
w adzony nu ulicach na szeroką skalę. 
Oszuści sprzedają gotow e w yroby  o- 
zdobione fałszyw ym i brylantam i, zap e 
w niając przechodniów*.. że zabrakło  im 
pieniędzy na podróż pow rotną do domu. 
co zm usza ich do pozbycia się pamiąi- 
kow ego przedm iotu.

Upadek Bismarcka. Jak  donoszą z 
N orym bergi, w nuk „żelaznego k ancie- 
rz a ‘- ks. O tto B ism arck, w ybrany  n ie
daw no posłem  do parlam entu  R zeszy  
spadł w raz  z aeroplanem  w okolicy 
B atnberga  i doznał szeregu  pow ażnyct 
kontuzji. Ks. B ism arck, m łodzieniec 29- 
letni, był w czasie w ojny oficcrern- 
lolnikiem.

sy li S llllft ni Auditu.
(t) O trzymaliśmy od naszyżh ko

respondentów  dwie wiadomość! •o 
napadach rabunkowych na kobiety. 
I tak korespondent z Drohobycza 
donosi, że w łeste obok Horodvsz- 
cza pow. Drohobycz napadł nie
znany osobnik na letnicz,k!; Cze
sław ę Sawicką i zabrał jej torebkc 
w raz z 100 z ło tym i.. Śledztwo w 
teku.

O drugim napadzie donoszą nam 
a  Gródka Jagiellońskiego. Na -prze
chodzące z Malczyc pow. Gródek 
Jag. przez las W rocowski siostry 
Annę i Ksenię Szutiak napadli dwaj 
uzbrojeni w rew olw er i nóż zło
czyńcy i pod grozą broni zebrali 
!3 złotych. Policja szybko w yśle
dziła sprawców  w osobach Seńki 
Ki*ylita i Stefana Capa i w raz z do
wodami zbrodni odstaw iła Ich do 
więzienia sądu karnego we Lwo
wie.
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PO M Y SŁ O W O ŚĆ  PANA W Y G O D N tC klEG O .

• •>- Co pan robi? Cu znaczy  ten pies w koszitku?
— W idzi pan, prak tyczność przcdew szysik icm . Znudziło mi się mojego jam nika sprow adzać  codzjćń z ezw ar 

*ep  p;([tra nz św ieże powietrze,- w ięc k ró tszą  d rogą urządziłem  m a im prow izow aną windę.

Z  T E A T R U .
Repertuar Teatru W ielkiego:
Soboa 10 „Żółty kaitai:".
Niedziela 2ó „Żółty kaftan".
Repertuar Teatru Małego;
Sobota 19 .,Romantyczna Panna", 

(występ M. Jeono 'sktezoj.
Niedziela ?0 .Ruttia i tyczna Parnia" 

twystęp Mi Jedno wsk.egoT
fcjn Nowości z ai minięty.

Zmiana programu i repertuaru w 
cyrku 4  Kornackiego od 16. bm. Kil
kanaście now ych, nadzw yczajnych a* 
triakcyj fcyrkowych. na czele -których 
w ybija się w spaniała tresu ra  kotów , 
psów  i m ysz?. 5ot)ó

UWAGI NA CZASIE~"

Pod te rro R B  fePzybUHfcb 
i i l i u n i l t e

Lwów, w lipcu.
Spokój jest takiem samem 

dobrem każdego z obywateli na
szego nrasta, jak np, własność. 
Zdają się jednak o lem nie w ie
dzieć nasi posterunkowi, którzy 
pilnie bacząc na wszelakiego ro
dzaju dobro mieszkańców Lwowa 
stale i konsekwentnie zapominają 
Właśnie’ o konieczności przes rze
zania spokoju w akustycznem tego 
stówa znaczeniu.

W N:cmczech np, każdy prze
chodzeń, któryby się ośm ielił na 
ulicy głośno gwizdać, grać na har- 
monji, krzyczeć itp. zostałby na- 
tychm iist aesztow any i oslio  
ukarany. Wybryki bowiem tego 

' rodzaju traktowane są tam „ais 
grober Unfug".

Minio, że nasze ustawy brzmią 
analogicz ie, to co się dz eje na 

j naszych ulicach już nie wieczorami 
- czy w nocy, ale i w biały dzień, 
przechodzi wszelkie pojęcie. Na 
każdym traw iiku skwerów naszych  

. działa jakaś w publicznych kamie
nicach zamieszkała nieletnia druk 
życa iootballowa; każde skrzyżo
wanie ulic, nieraz nawet w samem 
śródmieściu uważane jest za sui 
ger.ens oark jotdana, gdzie gro- 
medy zdziczałych, pozbawionych 
opieki bachorów urządzaią potę
pieńcze harce przy akompaniamen
cie okrzyków godnych najdź ksrych 
Siouksów i lrokezów.

Byłcby bardzo pożądane, aby 
;komenda policji państwowej spe
cjalnym okólnikiem zwróciła ko- 
misarjaiom uwagę na konieczność 
przestrzegania spokoju ulicznego 
i tępienia zarówno przygodnych 
iazzbandów jak też pociągania do 
odpowiedzialności rodziców, pozo
stawiających dzieci bez opieKi na 
ulicy. Obecnie bowiem posterun
kowi, którym się zwraca uwagę na 
konieczność interweniowania pod 

• tym względem stale odpowiadali : 
| „Ta, gdzież oni mają krzyczeć?  
Ta przecie we lootbal nie można 
crać w domu?!"

itke n to w ; z a b j p  z dzie
jów sprissitSc i poczty.

Kartka, która doszła adresata 
po 23 latach.

Lwów, 18 lipca.
Nie żadrn „wąż morski z sezonu 

ogórków", lecz następujący fakt: 
Mecenas lwowski Dr. Dziubczyński 
złożył nam gwoli ubawienia czytel
ników kartę korespondencyjną, któ- 
rą mu wczoraj poczta doręczyła. 
Jest to „korespondentka" dawni 
austrjacka zaatakow ana: „W iel
możny Pan Dr. Fr. Dziubczyński, 
adwokat krajowy Gorl ce (gdzie 
przed laty prowadził biuro i miesz
kał), a na stronie teks'u data- 
Lwów, 2/5 1931. Adwokat tutejszy 
p. Dr. Michalewski pisze z  prośbą 
o doniesienie, jaki był wynik 
z 18/4 1901 w pewnej sprawie.

Mecenas Michalewski nie otrzymał 
pożądane; odpowiedzi, ale za to 
po.. 23 latach, gdy się obaj me

cen asi trochę postarzeli, poczta 
w Gorlicach dopiero obecnie stwier
dziwszy, że już adresata w Gorli
cach niema, bo przeniósł się przed 

i 10 laty do Lwowa, napisała na 
:adresie „Lwów" i to sumienny li
stonosz doręczył. Pocztowe stam- 
pńje jeszcze cezywisc>e: „Lemberg- 
Lwów“ mają daty z r 1901 a G >r- 
lice i drugą datę obok roku 19UI, 
nowszą 16/7 1924.

Zabytkowa pod względem hi
storycznym karta z marką ś. p. 
Franciszka Jozefa leża a zatem 
w Gorlicach w urzędzie pocztowym  
(widocznie w t. zw. „fachu") 23 lata, 

,aż polski poczmistrz w Gorlicach 
porządkując zapewne z powodu  

.wakacyj „szafy", znalazł ją i... su
miennie odesłał pod właściwym  
adresem. Karta jest w  archiwum  
redaiccji.

lw ó w , 13. lipca.
Na zaproszenie eolskich /koleja

rzy, zjechali do Polski 13 bm. kole
jarze jugosłowiańscy. Serdeczne 
przyjęcie, jakie doznali polscy ko
lejarze w Jugosławii odbiło się c- 
chem w  ich sercach, to też zgotow a
li kolegom entuzjastyczne pizyięcie.

Goście 15 bm. rano przybyli w 
liczbie 51 osób (15 pań) pod przew. 
p. Popowicza własnymi wagonami 
przez Nowy Sącz, Stróże. Zagórz do 
Drohobycza. Oficjalne przyjęcie na
stąpiło w Drohobyczu na przystro
jonym dworcu kolejowym. Parowóz 
wiozący gości powitały dźwięki na
rodowego hymnu jugosłowiańskiego 
i okrzyk ,.Żivfli“. Po krótkicm po
witaniu i spożyciu śniadania, udali 
sic goście na zu jedzenie odbenzy- 
nJara: i Zakładów Połmiua, poczerń 
odjechali do Borysławia, gdzie zwie 
dzili kopalnie. — W jednym ze szy
bów byli świadkami wybuchu rupy 
i gazów ziemnych.

Po 3 popoł. odjechali goście do 
Lwowa. — W szystkie stacje po dro 
dze były wspaniale dekorowane a 
m ała stacja w Skniłowie tonęła 
w prost w zieleni

Już na pół godziny przed wyjaz
dem pociągu zaległy tłumy naszych 
kolejarzy dworzec lwowski, przy
strojony okazale. Na przyjęcie go
ści przybyli prezes tut. Dyrekcji 
kol. inź. Barwicz w towarzystwie 
wiceprezesa, reprezentant wojewó
dztw a radca Koiler, wiceprezydent 
n.iasta Obirek, tut. konsul czecho
słowacki, naczelnicy wszystkich wy 
działów dyrekcji lwowskiej naczel
nik stacji, oraz reprezentanci dzia
łów służbowych. — O godz. 5.40 po- 
poł. wiechal na dworzec pociąg w*o*

ząey drogich gości. Przyw itała 
ich orkiestra kolejowa hymneni ju
gosłowiańskim.

Gdy goście wysiedli z wagonów, 
deputacja urzędniczek kolejowych 
wręczyła pan io m  kwiaty, a prezes 
ihż. Barwic/, imieniem koleiaizy 
pcw Fał w gorących słowach dro
gich kolegów w muraclt i ia sz c g o  
grodu. Podziękował za przyjęcie dr. 
Majcsec, a złączone c h ó ry  m aszy
nistów i warsztatowców: kolejo
wych odśpiewały po serbsko paro- 
do wy hymn iug. i kantatę ułożoną 
kol. W ebera) na cześć gości. — 
Jugosłowianki obrzuciły orkiestrę i 
chór kwiatami. W  krótkich,, ic-cz 
serdecznych słowach przywitał u- 
c/eslpikćw  wycieczki także przed
stawiciel województwa i prezv* 
dem miasta.

Teraz goście udali sic grupami 
na 'zwiedzanie miasta.' O 8-mej wic 
ozór w poczekalni 11 klasy odbył 
się bankiet wydany przez kolejarzy 
tut,- okręgu. W  czasie bankietu 
wznoszono toasty i wygłoszono 
szereg przemówień.

I tek pierwszy przemówił prezes 
inż. Barwiez w języku polskim a 
następnie serbskim, witając repre
zentantów narodu S. H. S., potem 
przemówił p. radca .Kot1 er imrgrifiłj 
W ojewództwa lwowskiego i dr. Po 
gonowski w języku serbskim imie- 
iruem Ligi polsko-jugosłowiańskiej, 
poeze.ru wz,niósl toast na cześć kró
la Aleksandra i Narodu serbskie
go. Orkiestra odegrała narodowy 
hymn 'ugosłowiańsld

Później przemawiał jeszcze raz 
prezes inż. Barwicz w języku fran

cuskim i w z n ió s ł toast tta część ko* 
biet jugosłowiańskich. P o d z ię k o w a ł 
p ro f. D jc r ic z  i w z n ió s ł to a s t na 
c z e ść  R ep u b lik i i N a ro d u  p o lsk ieg o , 
—  P o  o d e g ra n iu  m u z e g o  n a ro d o w e 
go h y m u u  i. M ar-sy iiank i o fic ja ln y  
b a n k ie t  p rz e m ie n ił s ię  w  se rd e c z n ą  
to w a r z y s k ą  p o g a d a n k ę .

Unia następnego udali się goście na 
W yroki Zamek i Kopice Uuji Lubefdkiej. 
skąd zachw ycał ich w spaniały  (widok 
na miasto i okolice. Z wfŁ&ueni zain
teresow aniem  w ypytyw ali się !t p rze
bieg walk pod Lvw-wem w i-za/ae in
wazji uftiraiiiiskioj. W ogólc interesow ali 
się żyw o historia naszego narodu a o- 
pr<; w a dza u i przez kustosza D ra Z a r o  
\»ićza okazali wiele zainteresow aukt sic 
zabytkam i inszej kultury. Po tem  udali

.MickSc wicza, 
b itóeL  Ped 

podniósł zna- 
dla serbskiej 
przem ów ienie 

wielki poelo

sic goście pod pomnik 
gdzie złożyli w spaniały 
poirfifikń-iu prof. Djcvicz 
czeińe naszego wieszcza 
pieśni ludow ej. kkończąc 
okrzykiem : S taw a Tobie
poiski!“

Po krótkim od-poczynku udali s«ę go
ście tramwiaiami na plac Targów W scho 
dnich. gdzie ŁcP. puw lala p. Pogćnow- 
::ka imieniem Zaitettdu Targów-, zachę
cając tiaród jugosłowiański do wzięcia 
udziału w tegorocznych Targach. Po 
zwiedzeniu panoramy racławickiej, któ
ra na gościach wywarta ...czatar.e 
wrażenie, przeszła w ycieczka przez 
Park ffjjiiiKttiegc i uaata się z powru- 
rcin na dworzec.

Goście dziękowali kole|pm  polskim, 
kończąc słowami: ..Uo widzenia u nas 
w Serbj’!" W serdecznycli słowach pS-T 
żegna! gości prezes inż. Barwicz.

P izeu  odjazdem posypały się kwia. 
ty z okien wagonów serbskich na iła- 
ssych  kolejarzy, a orkiestra kol. i chór 
zatRtono-waiy jeszc-zc raz narodow y 
hymn jugosłowiański. NKeuiUkiudtó o- 
krzyki- „Zegnajcie — dc widzenia — 
z Bogiem! ..Żywiliiti żegnały drogich 
gości. Ju gosłow ian  odprowadził Komi
tet do Rozwadowa.

OSŁOSZEKSA.

I Nauka i wychov;ani&

CfIŁOPCY z prow incji znajdą pomie
szczenie z utrzvmajBwn i opieka 
(cwentuałn-ic pomocą w nauce) przy 
lepszej nx!zinic. Zgłoszenie Admini
s trac ja  „G azety Porannej" Podwale.!? 
pod „\? ycliow'anic 1 nauka". 5o77-3

K Małżeństwa 3
P.4NNA lat średnich, m aiąca inicszka- 

nie. pozna m ężczyznę prrważr.ic my- 
ś/ajfe-egn. na stałem  slałiow-Jsku. Cel 
m atrw ncanalny. L isty do :\rlmm,istr. 
„G azety  Por." pod „D ecyzja". 5601-2

|T*

Posady i prace

BIURO NIEMCZYNOWSKITJ. ' Lwów ,
plac Akademicki’ 3. Telctón U hl po
leca kitka F rancuzek, kw ałtrkow ane 
sity  nauczycielskie, bony. piele.giilar 
W, gospodyitie. klucznice, kucharzy, 
kucharki, dfc.fbę »Vsz.vitWfet! zaw o
dów'. oficjalistów gospodarczych. la- 
sow ych. Poszukuje w-iele sit nauczy
cielskich. 5604 -4

RUTYNOWANY POMOCNIK NGTA- 
RJALNY prowadzący samodzielnie 
także spadkówki obejmie nosadc w 
kfinrełarj(| notarialnej. Zgłoszenia 
pod „Prawnik" do Administracji.

____________ 5598

KILKU zdolnych kolporterów ulicznych
■oszukuje „REKLAMA POLSKA", 

Romanow: cza 10.  5600

POSZUKIWANA od l-ffo września o » . -  
ba do gospodarka’ domow-oj p rzy  ku
charce, do kor wersacii francuskiej f 
gry  na fortepianie, do studoma IV- 
k!. giniriszitó.ecj we Lr owić. Zgło
szenia i warunki pod' „Rcimk" dó Ad- 
miiłistracji Gazety Poratmej. 54*<v

I



Sir. 8 ..GAZETA PORANNA** Lwów, dnia 20. Iipca 1924. N r. 1 7 2 9

Mę U „ p o l m e t
D o  n i k l o w a n i a

SKa Akcyjna Im, Nowej Rzeźni 25. Te!. 19-18.
m o s i ą d z o w a ć  ii@p r z y j m u j e  w s z e l k i e  a r t y k u ł y

^RUTYNOWANY URZĘDNIK ASEKU
RACYJNY w dziale ogniow ym  i ży 
ciow ym . dośw iadczony organ iza to r 1 
akwizytor oraz  biegły korespondent, 
prawnik z p rak tyka  adw okacką i 
bankową, obeznany dokładnie z bu
chalterią obejmie posadą w instytu
cji asekuracyjnej. Z głoszenia pod 
„Wydatna Praca" w Administracji.

 5599

GORZELNIK zarazem  rek ty fika to r po
szukuje D osady zaraz z długoletnią 
p rak tyką , p o s ia d a  chlubne św ia d e 
c tw a, rów nież m oże z a ją ć  się  gospo
darstw em . Ł a sk a w e  zg ło szen ia : Qo- 
rzelnik Spioka B rody. 5584-2

gg  Mieszkania, lokale. sklepy |

DLA LETNIKÓW 1 REKONW ALES
CENTÓW  w m iejscowości k lim atycz
nej Dora nad P rutem  w willi .Hele
na" m ieszkania z Wiktem do w yna-

■ ięcia. B liżej poda zarząd. 5588-2

PO SZU KU JE S!E kilka w iększych i 
mniejszych pom ieszkać z kom fortem , 
tudzież lokali sklepow ych. M ogący 
oddać takie pom ieszkania zechcą się 
zw rócić z calem  zaufaniem pod .Dy
skrecja i do lary" do Administracji 
G azety  P o rannej" Podw ale 3. 5547-3

PENSJON AT A N IT A . K operp ikT ~ 3  
Pokoje dla sta ły  Ul i przejezdnych w y
daje obiady w domu i do m enażek.

5576-3

p j Kupno, sprzedaż, zamiana ^

MOTOCYKL sprzedam . W iadom ość ul. 
K leparow ska koszary  36 pp. W ar
sz ta t rusznikarski. 5589-2

.SEKRETARZYK anfyiczay praw dziw y, 
najstarszy  B ederm eier, przepiękny 
ckaz Jjyleżo odnowio-ny okazyjnie 4° 
nabycia. Zgłoszenia Adra. .Gamety 
Porannej" Podw ale 3 od 10— U . 2731;

MASZYNY do w yrobu siatek  drucia
nych do sprzedapia. W iadom ość Wi- 
kscl. Ł yczaków  48. 5586

Rozmaite 1
ZBIEGŁ Z DOMU ieszcze 21. czer

wca 9-!etai Antoni Fedorowicz, 
ucz. szkoły św. Zofji. Mimo na
tychmiastowego zawiadomienia 
Policji brak wszelkich śladów. 
Zbieg iest małego wzrostu, blon
dyn, tw arz okrągła, piegowata, 
przy śmiechu tworzą mu się doi- 
ki obok ust. Ubrany by’ w  czap
kę granatową. Rodzice proszą 
o wiadomość pod adresem : Su- 
pińskiego 5. sutereny.

Wł-UU—  H JIWWWWI I I W W W  .
PASY brzuszne, rupturow e, maciczne, 

suspensorjai. p re z e rw a ty w y , nończo*
. chy gum ow e na żylaki, opaski m en

struacyjne . p esa ry  rozm aite, hegary , 
gąbki, strzykaw k i zapobiegaw cze dla 

; pań itd. ty lko STANISŁAW  BARAN. 
Lwów , A kadem icka 26. 5260-30

• s  j s  K o l l a
•••  r ©  nailensza hvai

C5 ,

> • »  O  
IM IM

O  < />

najlepsza hygien.l

G U M A ,
Jj( petna głtarancyai 

' Wszędzlo do 
nabycia^

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w ie m  1 szpal- 
łirwy milimetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych 10 gr.; w  nade stanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w  tekście (kronika, re- 
p e r t , dział ekonom, itii.) 35 gr. na piet-

UNiEWAŻNiAM zgubione następujące i 
dokum enty: dow ód osobisty , książkę i 
w ojskow ą oruz p a ten t i rubrum  na 
handel skór, na imię ls rae l Rehistewt, i 
P robużna. 5531

L. 4119/.11 5597
Przemys’, dn a 11 lip c i 1924 r.

P f ł l i l F f  O f e F f O i f ,
Kitrown ctwo Rejonu L żyni.rji 

i Saperów w Przem yślu r z;isuje  
p.zetarg ofertowy na

Ws/etlOp rakiWy pr?yimuiv do nn-
~pr-j—--n P r owy. i a * również=-—l nr2 yuory f<?on; ćrow-z. 

Cwćyi AAiKiMł4lk* 3- i— v* —  y
63S6

. AWUitAi

w Przemyślu
Szczegóły podane w Polsce 

Zbrojnej dnia 20 i 22 Iipca i w 
Kierownictwie Rejonu lnż. i Sap. 
Przemyśl.

Kierownictwo Re onu Inżyr.ierji 
i Saperów.

5 32

LR
STALOWE 

z gwarancja
„ L U M E N "

Lwów, pl. M ur:acł-i 4.

MIEJSKI ZAKŁAD OPALU w e Lwowie
zaw iadam ia, że w obecnym  czasie może 
dosta rczyć  z kopalu Jaw orznickich

a) dla Cegielń. Z akładów  ce ram icz 
nych. M łynów, E lektrow ni, w ogóle dla 
przem ysłu  oraz dla szpitali. U rzędów , 
zakładów  :tp. w M ałopdsce

WĘGIEL po cenie za HUityj kc. loco 
wagon stacja  naiadowcŁU Szczakow a

gruby 
K ostka T. 
K ostka ii.
O rzech I. 
Orzech II.

zł.2fH».
205.50 .,
2 W).— „ 
176.— .,
157.— ..

b ) .Z a  węgiel gruby  lub kostka we 
L w ow ie:

Za 1 kw intel (ITjO kg.): 
loco D w orzec gfów ny 
loco < i;;brveló\vka 
loco S.klud v. mieście 
z  dostaw ą przed dom

C ena jednego plom bow anego w orka 
z w cgleni o w adze 50 kg. z  d o staw ą do 
danego m ieszkania z miejskiego wozu 
luzw ożącego  wgglel w sposób odnośny 
w ynosi 2 ziote. 5695

WAJWiĘK5ZY MAGAZYN GRAhiOFO- 
NQ U oraz największy w^fiór naj
nowszych płyt, iak: „THIWE", „TU- 
TENKAMEN", ..BANANY" eic. u firmy

I m m e fp g li ie k
54C2 J . A  G I E L L O Ń S K A  i r .

in ż ,  Ł:ef<='d id o S s y ł
ln ż .  t t s i ą g i e  £3• r;a

nagrodę te;oroczneęo polskiego 
1 a'Uu Samochodowego na gumac-h

S to ch  a s a  s m t M H f ż

isil i d g t p i i :  6096

Poszukuje się używany

Kocioł parowy
(lub kocioł do lokomobHu) 

debrze utrzymany, powierzchnia 
ogrzewalna 50-100 m- o ile 
możności z przepalaezem (Ue- 

berhłtzer).
Zgłoszenia pod P. M 1243 do 

Administracji pisma. 5590

1
A  l a  G i e s h i i b l e r

E I H T U
m m \ m  t ó s  s to ło w s

Dostarcza

Z a r z ą d  © ó t> r  5 ® a e y k ó w
p o m e t a  S t a n i s ł a w ó w .

5549 Z as'ępca na  Lwów

Robert G R iliL ,
lw ó w j  3. tel- 5S;i

w y h  h e m c i k
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y  6604

E D M U N D A  R 1E 0L A
LWÓW, uli ui RUTO WSKIEGO liczba 3.

3 60 zł. 
3.80 ..
3.90 ..
3.90 ..

M łp s M s  r a t e n i a  ‘
R O L i N D U S T R I A  S .  A . ,  L w ó w ,  F r e d r y  9

F i r n y  S E C K .  B B E S O E l i .wyłączne
z a s t ę p s t w o

SB W B m ssm B ttB aB B m
Niniejszym mamy zaszczyt podać do w adomośc , że fabryka 
„ S h e m i s c h s  W e r ^ e  B r o c k h  s « s  A , C .“ w ie d e r -  

W aSluf, ( N a d r e n j a )
powierzyła nam przedstawicielstwo firm,* swojej na całą 

t Polskę. S p e c j a l n o ś ć s

F A R B Y  Z IE M N E O P iZ  G R A F IT Y
w najlepszych gatunkach, tleny ściśl i fabryczne. Dostawa 
wprost z zagranicy. Na żądanie cenniki, próby. Najdogo- 
uóló  dnisjsze warunki płatności.
„PRZETWORY CHEMICZNE A. B C.“ Spcłki Akc. 
W A R S Z A W A ,  G ó r s k a  6 / 8 .  Tse f .  118-41.

5548 P i ę k n e  d o b r e ,  a  to

TĄ!!!! KAPELUSZE DAMSKIE
d la  p a n i e n e k  i d z i e a i  w  w i e l k i m  w y b o r z e

„S& RUDO LFA NEUWELTA
Kazimi?rzowska 25, Krakows?<a25, Gródecka 72.

N atychm iast m o g ; być d o sta r c z o n e :

KOTŁY płondłśnnorurowe
o jednej i dwóch rurach falistych
35, 45, 80, 10C i 120 m> powierzchni ogrze- 
wa'iH*j na 10 i 13 a r a .  nadciśnienia. 
5o03 OierU/ prosimy kierować do:

H. koetz Hastpa, ffilHDiiÓa E.-S!.
fabryka maszyn , kotłów parów . Tow. Akc.

Ważne dla przemysłu 1 Ważne dla przemysłu!

Węgiel Górnośląski
znakomitej jakości opalow y i kotłowy, 7.20o kaloryjv 
znacznie poniżej cen kop lnianych, n& dłuższy kredyt

dostarczają jako  wyłączni zastępcy kopalń

„ B r z a s k * * ,  Sp. p n s Ł - l i n l  z o. o.
K a t o w i c e ,  u l ,  K o ś c i u s z k i  8 2 . — Tel. 881. 

O ddział w  D roh ob yczu : ul. Z ie lon a  25. — le i .  13.

róYiRisż łioHsu sórnośląsHieaa k \ m m  i susaasneis.
Zdolni akw izytorzy l zastępcy rejonowi po szukw an l! 5681

wsze) strome 40 gr.; za łodao słowo w 
drobnych ogłośzentacłl 6 gr„ m rubry
ce: knpno-sprzedaż 8 gr„ matryntooiai- 
ne korespondencie prywatno 10 zr^ dla
poszukujących pracy 4 cr.; iedan cala

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pou ! cała strona w części teksto
wej 400 zł. poł„ cała strona, pod nagłó
wkiem 475 z|. poi. Oeioeesaia zamiej
scowe o 30% drożał. — Ogłoszenia za

graniczna o 50% drożę}. Za ogtosza- 
nia w  miejsca zastrzeżeniem, ogtosfeflib 
osobno stojące i bez numeru dolicza si# 
25%. Odpowiedzialności za termiao- 
y.y druk ogłoszeń nto przyjmuje słę.

© © iJależytość pocztową P r p n i i t T i p r J ł f a  miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą m miejscu lub prze- © © 
© © cnłacenc ryczałtem. A A C l i U - I l l d  <XŁO, *,y};{a pOCZtową 4 zł. 50 gr. —  Za granica 5 zł 50 gr. © ©
C drukarni F o iu k ie j p u d  kar-ądciu L. Kicltrusicwiczii w e Lwowie. Odpowiedzialny reuaktor; MARJAN MACHALSKi,


